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C o  s i ę  kryło pod k r y p t o n i m a m i

„Operacja Tannenbaum“ i „Operacja Fénix“
Musi być 

wysportowany 

i  brzydki

IDEAŁ MĘŻCZYZNY
o k tó rym  m arzy...

Warkof spychaczy nad rozlewiskami Odry

Zwalczymy
wszystkie przeszkody!
O tw arc ie  p laży
w  D ziew okliczu  
2 2  B i ¡ p e e n ?

— Jestem pełen opty­
mizmu — oświadczył 
przedstawicielowi „Ku­
riera“  sekretarz WKZZ, 
ZBIGNIEW TURKIE­
WICZ. — Władze związ 
kowe dołożą wszelkich 
starań, aby już 22 Iipca 
udostępnić mieszkańcom 
Szczecina dwa nowe ką­
pieliska: w  Dziewokli­
czu i  nad kanałem mie- 
leńskim. Piękna in ic ja ty 
wa waszego pisma — 
spotkała się z pełnym po

E IC H M A N N
W krzyżowym ogniu

pytañ
OTJMA nKvP. Wszystkie obci«obciążające

zeznania świadków i  dokumenty b. Obersturm- 
bannfuehrer SS Eichmann, sądzony w Je­
rozolimie, określał jako błędne lub też opierają­
ce się na nieporozumieniu. Wczoraj odpowiadał 
on w dalszym ciągu na pytania prokuratora ge­
neralnego, Hausnera.

o ę t f  A R Y C IN Y  n o ra r7 -  M ild ne ra  i  Franza Sixa, O S K A R Ż O N Y  g o rą c z  w yższych ofice rów
k o w o  z a p rz e c z a ł te m u , ze s s , p o tw ie rd z iły  tezę , 
w  s p ra w a c h  d o ty c z ą c y c h  życ ie ia  publicznego, 
ż y d ó w  o n  p e łn i ł  w  SS s p i e S S S ;
d e c y d u ją c e  fu n k c je ,  ze  Szy za jm ow a ł „po zyc ję  
b v ł  c z o ło w ą  p o s ta c ią  W  szczególną” . E ichm ann 
h i t le ro w s k im  p ro g ra m ie  “  r . S S S T ' ' . »  m“ cn le j- 
„ostatecznego rozwiąza- szy rh ”  od niego, że m usia ł 
n ia " .  czyn ić  to  co m u polecono.

W  eks te rm in a c ji Żydów  by l 
„ t y lk o  pośred n ik iem ” , „O' 

O s k a rż o n y  z m u s z o n y  gn iw em  w  łańcuchu”  i  Żi 
b y ł  je d n a k  p rz y z n a ć , że  „:uic n ie  m ogłem  zrob ić  a 
w y s tę p o w a ł ja k o  p rz e d -
stąwiciel Głównego U- że potwierdzić własnycł 
rzędu Bezpieczeństwa wypowiedzi Złożonych 
Rzeszy. Nadal jednak ’
protestował przeciwko 
twierdzeniom oskarżycie 
la publicznego, iż w  spra 
wach dotyczących Ży­
dów odegrał główną i  de 
cydującą rolę.

PROKURATOR p rzyp om ­
n ia ł oskarżonem u, że ze­
znania św iadków  obrony, 
m iędzy in n y m i R udolfa

dzienn ikarzem  
ho lende rsk im  w  A rge n ty ­
n ie.

Andre Maurois 
czuje się lepiej

PARYŻ PAP. A n d re  Mau­
rois, 75-letn i pisàrz fra n cu ­
sk i, zachorował c iężko na 
obustronne zapalenie płuc. 
Stan jego ulesü efcecnie Do­
praw i«*

Adenauer
w Berlinie zach.

M OSKW A PAP. Agencja 
TASS podaje z B e rlin a  za­
chodn iego: W czoraj p rzyb y ł 
do B e rlin a  zachodniego z 
dw udn iow ą w izy tą , specjal­
nym  am erykańsk im  samo­
lotem  w o jsko w ym , kanclerz 
bońsk i Adenauer. Po przy 
byc iu  Adenauer oświad 
czył, że w izy tą  tą pragni- 
podkreś lić  ścisłą w ięź NRr 
z B e rlin em  zachodnim .

W izyta  Adenauera nosi 
w yraźn ie  cha rak te r demon 
s tra c y jn y  i zm ierza do za­
ostrzenia na p ie d e  m iędzy­
narodowego*

parciem przedsiębiorstw, 
szczególnie zaś Elektrow 
ni „Pomorzany", PPRCiP 
oraz MPK, które nic 
szczędząc wysiłków, prze 
w iozły na plażę spycha­
cze i  bćz przerwy konty 
nuują prace nad niwela 
cją gruntu i  oczyszcze­
niem terenu.

P rzyp o m n ijm y  jednak, że 
w  mytśl p ie rw o tn ych  zało­
żeń zagospodarowanie obu 
ty c h  kąp ie lisk  m ia ło  koszto 
w ać przeszło 10 m in  z ł; ro ­
bo ty  prowadzone sposobem - 
społecznym  na p o tyka ją  z 
n a tu ry  rzeczy na w ie le  tru  
dności p ieniężnych i  m ate­
ria łow ych . Szczególnie tru  
dna sytuac ja  w y ło n iła  się 
os ta tn io  podczas porządko­
w an ia  D ziew ck licza . Jak­
k o lw ie k  przedsięb iorstw a 
budow lane zobow iązały się 
podstawić- 10 samochodów 
ciężarow ych do przewiezie­
n ia  piasku, to  jed na k  b ra k  
prow izorycznego r-o s tku  
m iędzy Szosą Polską a te ­
renem  kąp ie liska  uniem o­
ż liw ia  ja k ik o lw ie k  tran s ­
p o rt. W spom ina liśm y już , 
że spychacz przerzucono po 
przedn io na plażę -rzy  po­
m ocy specjalnego dźw igu.

(Ciąg dalszy na str. 5)

Robotnicy
na u rlo p ie

- plastycy

MALUJA
FABRYKĘ

Ci e k a w y  eksperynwn 
przeprowadza Szczeciński 
Z ak ła d  P rzem ysłu Maszyn 
nowego Leśnictw a w  K ije ­
w ie. Zgcdnie ze stosowa­
ną  coraz szerzej p ra k tyką , 
od. 15 ]ipca  cała załoga fa ­
b ry k i idzie na u rlo p . Po­
zosta ją jedyn ie  pracow nicy 
dz ia łu  Głównego M echan i­
ka  d!a przeprowadzenia 
niezbędnych rem on tów  i 
konserwa 
prze rw y  
w ioń  o
kład .- Opracowanie 

w ledniego p ro je k tu  
rzono szczeciński 
kom . Ze źródeł 
n ych  w yn ika , że

la osiągnąć zwiększenie wy 
da jn o ś -i pracy naw et o 18 
proc.

Jak spiszą się p lastycy 
i * wypadnie ten  p ie rw  
szy w  Szczecinie ekspery­
m ent, o toczym y. Jak 
•trzy  każdym  now ym  przed 

'ę w .ię e iu  i w ty»m w ypad 
ku  zna leźli się peis-m iści. 
Eksperym ent kosztu je tro ­
chę piemędzy; ale może o- 
kazać .się odkryw czy. A 
wówczas wysokość nak ła­
dów  zam ortyzow ałaby się 
szybko. .(wit)

W ym iana
uiczasoiua
SZCZECIN 
- S0LNÛK

OSTATNIO b a w iła  w 
Szczecinie 15-osobowa g ru ­
pa W ęgrów z So lnok, k tó ­
rz y  p rz y b y li do naszego 
m iasta w  ram ach w yim ia- 
n y  wczasowej, zorgan izo­
w anej pr-zez radę zakłado­
wą Zw iązku Zawodowego 
P racow ników  Państwow ych 
i  Społecznych przy  Pręż. 
M RN  oraz organ izację zw ią 
zkową w  Solnok.

Goście k i lk a  d n i odpo­
czyw a li w  Jarosław cu, a 
następnie zw ied z ili Szcze­

cin. Ponieważ w ie lu  z n ich 
pra cu je  w  radach narodo­
w ych, in te resow a li się oni 
organ izacją naszego hand­
lu , gospodarką kom una lną 
i  budow nictw em .

Delegacja szczecińskich 
zw iązkowców, w  skład k tó  
re j wchodzą rów nież pra­
cow n icy  Prez. W EN  i  MRN, 
b a w i obecnie na Węgrzech 
nad Ba latonem  i  w  Sol­
no k . (k)

SŁAWA PRZYBYLSKA
, DOSŁOW NIE na kw adrans 

przed startem  autobusu 
D olnoś ląsk ie j E stra dy  w  
k ie ru n k u  M IĘDZYZDROJE- 
SW INOUJSCIE (od wczo­
ra j sym pa tyczny te a trzyk  
p iosenki „T IN G E L -T A N - 
G E L”  w ystępu je  na W y­
brzeżu) udało się „K U ­
R IEROW I”  odbyć m igaw ko 
w ą  rozm owę z po pu larną 
piosenkarką — Sławą PRZY 
B Y LS KĄ.

— Jak ie  p iosenki zaśpie­
w a pa n i na fe s tiw a lu  w  So

N AD  JEZIOREM D ĄB- 
SK IM  praca w re . Energicz­
n y  sekre tarz  ra d y  zakłado­
w e j z PPRCiP, Zb iko w sk i 
w s iys tk iie  w olne chw ile  po ­
święca p ra c y  nad porządko 
w an iem  nowego kąp ie liska .

Na zd jęc iu  spychacz n i­
w e lu ją cy te ren.

słów  T . Urgacza i  j.STA-« 
RY CYLIN DER ”  M . Sartą 
do słów  K . W in k le ra .

i — Jakie p io sen k i ze swe 
go „żelaznego”  re p e rtu a ru  
w y ko n u je  pa n i na jchę t­
n ie j?

— Oczyw iście ?->LUNĘ” , 
;,M A LA G U E N IĘ ”  i..-. „P A ­
M IĘTAS Z, B Y Ł A  JESIEN ” j
— Czy ju ż  od dz iecka m a­

rz y ła  p a n i o  ka rie rze  p io ­
senkarki?

— B y n a jm n ie j. Od dziec­
ka  pas jonow a ło  m nie  m a­
la rs tw o . M arzen ie o tym j 
b y  zostać m alarką , b y ło  
ta k  s ilne , że skończy łam  
L iceum  P lastyczne i  w y ­
b ie ra łam  się na W ydzia ł 
Rzeźby w  ASP. W ostat­
n ie j jed n a k  c h w ili z łoży­
ła m  podanie o przy jęc ie  do 
Szko ły  G łów n e j S łużby Za

(Dokończenie na str. 2)

Pierwsze
ja s k ó łk i
Jesienno - 
zim ow ej
mody
paryskiej

PARYŻ PAP. Za 15 dn i 
odbędzie się w  Paryża u ro ­
czysty pokaz m ody jes ie n ­
no-zim owej. Obecnie p rz y ­
gotowania są w  pe łn ym  to ­
ku . Są one otoczone ścis łą 
ta jem nicą, n ie  ta k  ścisłą 
jednak, by n ie dyskre tn i

GAGARIN
i  Londynie

PIERWSZY kosm onauta 
św iata m jr  G agarin na lo t­
n isku  lon dyń sk im , po  po­
w ita n iu  w  im ie n iu  rządu 
W ie lk ie j B ry ta n ii przez se­
k re ta rza  stanu w  M in is te r­
s tw ie  N auk i F rancisa Turn  
b u lla  (drug i z lew e j).

W  dn iu dzis ie jszym  m jr  
G agarin p rz y ję ty  zostanie 
przez prem ie ra  M acm illana, 
ju t r o  w eźm ie udz ia ł w  pa­
łacu B uckingham  w  śnia­
dan iu  w ydanym  na jego 
cześć przez kró low ę  b r y ty j ­
ską i  je j  m ałżonka.

C AF-t :le f ótó.

d-riennikarze nie rt«ogIf 
uszczknąć choć trochę 
szczegółów, k tó re  prze ka ­
zu je  nam  Agencja France 
Pres.se.

Sy lw etka p a ryżan k i — 
ja k  się do w iad u jem y — 
przestanie przypom inać m o 
dę z la t 1925—1929.
* N IN A  RICCI lansu je  
k ró tk ie  spó dn iczk i i  — ja k o  
nowość — rodzaj płaszcza- 
p e le ryny  z g rube j w e łn y , 
dwustronnego.
* GUY LAROCHE przed­
staw i na  ponazie sukn ię  
o g łęboko wv<-iętym deko l­
cie na plecach i  w c ię te j 
ta li i  (na w łaśc iw y i  m ie j­
scu). Jego k o lo ry  — to  
w szystkie odcien ie brąizo-' 
wego.
*  M IC H E L GOM A w o li 
„ l in ię  p ro s ią ” , sy lw etkę  
przypom ina jącą s ty l „p ie rw  
szego cesarstwa”  (Em pire)*

<8
LA L K A  też musi wy­

kąpać się w morzu...

Rząd NRF 
odrzuca
p ro po zyc je

| radzieckie
l ' BO N N  PAP. Ogłoszono tu  
11 tekst n o ty  rządu NRF do 
, rządu ZSRR, stanow iącej

I odpow iedź na m em oran-
I I dum  radz ieck ie  w  sprawie
11 tra k ta tu  pokojow ego z 
i N iem cam i z 17 lu te go  br. 

Jak by ło  do przew idzenia, 
i rząd NRF odrzuca propo- 
i 1 zyc jp  radz ieck ie  w  spraw ie 
( i tra k ta tu  pokojowego.
( i Rząd N R F n ie  zgadza się 

na zaw arcie tra k ta tu  po- 
1 ko jow ego z NRF i  NRD, 
i 1 s tw ierdzając p rzy  ty m , że 

od rębny tra k ta t pokojow y, 
( i z NRD „zw ię kszy  napięcie 
, na św iecie” . Zdaniem  NRF 

T tra k ta t po ko jo w y  należy 
zawrzeć dopiero po z jedno­
czeniu N iem iec.
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S P O T K A J ® ^  
DYPLOMATÓW 
POLSKICH 
Z LUDNOŚCIĄ'
MOSKWY , ^

«  M O SK W A' P A P . W  z w ią z ­
k u  ae zb liża ją cym  się 17-leciem 
P o lsM  L u d o w e j ambasada P ftL  
w  Mosifcwłś otezyrrtujfe obecnie 
w ie le  zaproszeń na  uroczyste 
zeb ran ia  pośw ięcone te j roczn i 
ey. W  zw iązku t. ty m  p ra cow n i 
c y  d yp lo m a ty c z n i ambasady 
w ys tąp ią  w  wielkStej hu c ie

b iu ra ch  p ro je k to w ych  i  w  in ­
n ych  zak ładach p ra cy . Odbędą 
się ró w n ie ż  spotkSrrfia n a  te re ­
n ie  W szechzw iązkowetj .Wysta­
w y . i

W prze de dn iu  święta odbę­
dz ie  s ię  w  M oskw ie  uroczysta

________ • Jaszczuk w y d a je  przy
ję c ie , na  k tó re  przybędą cz łon 
k a w ie  k ie ro w n ic tw a  K P Z R  j  
rządu radzieckiego.

G W A T IM A U

% S O W T  JO R K  P A P i 'O W słfii -
m sls łc ie  w ład ze bezpieczeństwa 
w y k ry t y  spisek w ym ie rzo n y  
p rz e c iw k o  obecnem u rządow i) 
B y ł o r t p rzyg o to w yw a ny  przez 
prawicchve e le m e n ty  op ozyey j- 
rte. A resz tow an o  o ko ło  180 
osób. W y k ry to  rów nież duże, 
ilo ś c i b r im i i  a m u n ic ji zmaga­
zynow anych przez spiskow ców  
w  oko licach  C iudad de OWfito* 
mała« ' |

OwateznitlakS ttlhWtłSr eWo&ff: 
A zu rd ia  żukom u n ik  owal, ż© W : 
ca łym  krąg u p a n u je  sptikó], a

FRANCUZI OPUŚCILI 
SWĄ BAZĘ W  MALI

^ *  BAMAKO PAP. FrańetHfliSs*
s i ły  zb ro jn e  o p u ś c iły  położoną 
na  s k ra ju  Sahary; nad północ­
ną g ra n icą  R e p u b lik i M a li; ba­
zę fra n cu sk ich  s i ł  .lo tn iczych 
Tessa lit. Baza została opuśzczo 
na praez o d dz ia ły  fra n cu sk ie  w  
w y n ik u  żądań w ysuw anych 
przez rząd M a li. U rządzenia ba 
z y  zostały przekazane M in is te r  
s tw u  Obrony. R e p u b lik i Mali. fe

SIEDMIORO DZIECI j
ZGINĘŁO W  WYPADKU 
SAMOCHODOWYM ,

i  ¥  JEROZOLIM A" PA P. N a HSS ,
sie T e l A v iv  — H a ifa  w  p o b li­
żu m ie jscow ości H edera nastą- 1 
p i ł  w ypa de k  drogow y, w  w y n i-  i 
k u  k tó re g o  poniosło śm ierć 7 , 
dzieci. $  da lszych dsdecł od n io - ( 
s io  powiażne obrażenia i  odw le  
z ion ych  zosta ło do  szp ita la ; , 1

• Z  n ie w y ja śn io nych  jeszcze d® , 
te j p o ry  p rzyczyn , szofer prze­
jeżd ża ją ce j c ięża ró w k i s tra c ił 
panow anie nad k ie ro w n icą  i  i 
w p a d ł na  g ru p ę  dzieci, k tó re  u -  t 
d a w a ły  s ię  na ko lo n ie j •, ,

MUZUŁMAŃSKIE 
ZASADY ŻYCIA 
RODZINNEGO 
ROZCIĄGNIĘTE 

S N A  CHRZEŚCIJAN {
W  EGIPCIE ^

J ¥  K A IR  PAP. Na m 3cy  «'«we
go kodeksu pra w a  rodzinnego 
w  eg ipsk ie j p ro w in c ji Z RA ró w  i 
rtież w  m ałżeństw ie  k a to lic k im  , 
żona zostaje zobow iązana do , 
bezwzględnego posłuszeństwa 
w obec męża. N ie  W otóo je j  — ’ 
bez 7g ° d y  m ałżonka — tru d n ić  i 
Rię priacą zaw odow ą, a w  razie, , 
g d y b y  uc ie k ła  z dom u, m ąż ma 

raw o  sprow adzić  ją  praez po-

CJai( w iadom o, dotychczas za­
sady te  ob ow ią zyw a ły  je d yn ie  , 
ro d z in y  m uzu łm ańsk ie.

ŁÓDŹ
WYPOWIEDZIAŁA
W ALKĘ
„KOCIM ŁBOM1*

*  ŁÓ D Ź  PAP. S łyn ne  łód zk ie
„k o c ie  łb v "  dające się w e zna 
k i  au tom obilis tom  i  ko la rzom , 
u lega ją  w reszcie l ik w id a c j i .  W  ( 
bieżącym  ro k u  n a  k a p ita ln y  re 
m o n t u lic  i  now e ro b o ty  dro­
gowe w  Lo dz i przeznacza się 
ok rą g łe  50 m in  z ł.

ELEKTRODY DWA 
RAZY TRWALSZE

# (APT) P o  w ie lu  próbach in -  , 
żyn ie r bu łg a rsk i w y ł c z e w  
w yna laz ł nową metodę p o k ry ­
w an ia  c ienka w arstw ą m eta lu 
e le k trod  g ra fito w ych , stosowa­
nych w  piecach e lek trycznych  
do  w y top u  m e ta li. T ta k i pod­
czas gdv dä w h ie j d la  uzyska­
n ia  to n y  s ta li trzeba b y ło  oko­
ło  10 k ilog ra m ó w  elektrod , to  
obecnie zużyw a s ię  zaledw ie 
5,5 k ilog ra m a .

i  ¡¡;

F r a n c u z i  =*■ d o  d o m u !

ÍYTUAGJA W BfZERGIE
s t a j e  s i ę

coraz bardziej napięta
0 dalsze
rozszerzenie
współpracy 
naukowo -  
technicznej
między
Polska i ZSRR

MOSKW A PAP. W  wy 
niku rokowań między 
delegacjami PRL i  ZSRR 
które przebiegały w  atmo 
sferze bratn ie j przyjaźni
1 całkowitego zrozumie­
nia wzajemnego, dnia 12 
Iipca podpisano w  Mo­
skwie protokół do umo­
w y o współpracy nauko 
wo-tcchnicznej między 
Polską i  Związkiem Ra­
dzieckim z dnia 5 marca 
1947 roku.

Protokół przewiduje 
lisze rozszerzenie

współpracy naukowo- 
technicznej między obu 
krajami«

ZANOTOWAŁ
D Z IE Ń  w czorajszy można 

śm ia ło  nazwać dn iem  w y ­
pa dkó w  U licznych” . M ilic ja  
zanotow ała dziew ięć k raks . 
Poniże j po da jem y n iektóre  
z n ic h  (Wgj re la c ji o fice ra  
dyżurnego ;.o r* i  Pogoto­
w ia ): Na u l. K rzyszto fa  Ko­
lum ba  o  godz. 11.30 n ie pra­
w id ło w o  przechodzący przez 
jezdn ię  mężczyzna dostał 
się pod ciężarow ego -„Sta­
ra ’ ’. W  stanie c iężk im  prze 
w iez ion y  do szpita la.

Na rogu A l.  W ojska Po l­
skiego — C urie  Skłodow ­
sk ie j m o to c y k l SH L ude­
rz y ł w  sam ochód ciężaro­
w y  — pasażera m otocyk la , 
37-lefcniego M icha ła  H . ze 
w strząśn ien iem  m ózgu i  
is n y m i c ię żk im i obrażenia­
m i; zab ra ło  pogotow ie.

D o r r  K l in ik i  C h iru rg icz ­
ne j na P om orzany p rzy ­
w iez iono także 17-ietniego 
Tadeusza C., k tó ry  jadąc 
m o to cyk lem  uh  Gdańską 
po trącony został przez cię­
żarówkę. W y n ik  — wstrząś-

P A R Y Ż PAP. W  ca łe j T un ez ji nadal 
trw a ją  demonstracje i  wiece protestacyj­
ne przeciw ko pobytow i w o jsk francuskich 
na te ry to r iu m  tunezyjsk im . Sytuacja w 
B izercie staje się coraz bardzie j napięta.
WCZORAJ w  pobliżu 

francuskiej bazy wojsko 
wej w  Bizercie zajecha­
ły  ciężarówki z ochotni­
kami, którzy podję li się 
wyzwolenia bazy spod 
władzy francuskiej. Tym 
razem skończyło się jed­
nak na odśpiewaniu k il­
ku  pieśni patriotycz­
nych.

Niemniej jednak wła­
dze francuskie są poważ 
nie zaniepokojone rozwo 
jem sytuacji. Dowództwo 
wojsk francuskich żaka 
zało oficerom i  szeregów 
com pojawiania się na 
ulicach Bizerty w  mun­
durach wojskowych.

Francja
dostarczyła
Iz rae low i
ra k ie t?

W REJONIE Casserin, w  
po b liżu  g ra n icy  tu n e /y js k o - 
a lg ie rsk le j, o d b y ły  sic m a­
new ry! w o jsk  tu ne zy jsk ich , 
w  k tó ry c h  uczestn iczy ły  
od dz ia ły  p ie ćho ty  i  a r ty le ­
r i i .  P o  m anew rach w  m ia­
stach Casserin i  Sb iba od ­
b y ły  się de fila d y  m ie jsco ­
w ych  ga rnizonów . D e filu ją ­
ce od dz ia ły  b y ły  en tu z ja ­
styczn ie  "Witane przez m ie j­
scową ludność.

Rząd tu n e zy jsk i nada l 
oczekuje odpow iedz i rządu 
fran cusk ie go  na l is t  pre­
zydenta  T un e z ji B o u rgu iby  
W k tó ry m  p o n o w ił on  żą 
danie ew a kua c ji W ojsk 
fra n cu sk ich  z B ize rty  
tu nezy jsk iego te ry to r iu m
Sahary.

D z ie n n ik  „ Ł A  pRĘSSE’ 
piąze; że do te i p o ry  ińó. M 
otrzym ano w T un is ie  żad­
ne j odpow iedzi n z ą d tt- fra n -  
cuskiego. Każda m in u ta  
z w ło k i zw iększa ry z y k o  
s ta rc ia . Po jed ne j i  dn i- 
g ie j stron ie  rośn ie  napię 
cie. In cyd e n ty  m ogą w y ­
n ikn ą ć  naw et w ted y , gdy 
an i Władze fcuńezyjisfeie, an i 
fran cusk ie  n ie  wydadzą 
żadnych rozkazów .

h ie n ie  mózgu i  o g ó l«  po­
tłuczenia .

Podczas n tep ra w id iow eg e ; 
wyprzedzan ia na u l. Róo-

e ita  k ie row ca „P annon- 
— B . K . zaw adził o  sa­

m ochód cięża row y — i  w  
ty m  w ypa dku  po ran io ny  
został siedzący na ty ln y m  
s iode łku  pasażer m o to cyk li­
s ty.

Na A l. w o jska  Polskiego 
osobowa „W arszaw a”  ude­
rzy ła  w  s łup  in s ta la c ji elek 
tryczn e j, ro z b ija ją c  się 
doszczętnie. Pasażerowie, 
rta szczęście,- w ysz li cało 
z opresji.

I  os ta tn i z te j ,-,czarnej 
se rii”  w y p a r ł^  na u l. Lom ­
p y . zam roczony a lkoho lem  
06-le 'tn i P io tr  M. dosta ł się 
pod m o to cyk l — po  opa­
trze n iu . niegroźnych na 
szczęście ran tw a rz y  w  am ­
b u la to riu m  Pogotow ia za­
brany został do Izb y  W y­
trzeźw ień.

W SKU TEK uszkodzenia 
tran sfo rm atora  u lice  3 M a­
ja . P o tu lic k ie j i  Kaszub­
sk ie j pozbawione b y ły  do­
p ływ u  prądu od godz. 22 
do pó łnocy.

POGODA: Zachm urzen ie 
, w zrasta jące i  p rze lo tne  o* 
pady pochodzenia burzo­
wego. Tem pera tu ra  maks. 
20 s t; W ia try  po ludn iow o- 
wSChoiUye; uig łatisowane.

l*P>

„Szpieg 
w  n iebie“

NOWY JORK PAP. W  
ośrodku doświadczalnym 

K alifo rn ii nastąpiło 
wystrzelenie ż pomocą 
rakie ty „A tlas”  sate lity 
— szpiega „Midas I I I ”  o 
wadze 1.585 kilogramów. 
W  dwie godziny po wy­
strzeleniu ogłoszono, że 
wszedł on na orbitę oko 
łoziemską na wysokość 
2.720 kilometrów. Dla 
„sateJity-szpiega" ustało 
no taką orbitę, aby prze­
la tywał on nad krajami 
socjalistycznymi.

Prasa amerykańska na 
dała temu satelicie mia­
no „Szpiega w  niebie".

Poprzednie próby 
wprowadzenia satelity 
„M idas" na orbitę przed­
sięwzięte w 1960 roku i 
k ilk a  dni temu nie udały 
się.

M łodzi
Duńczycy
zwiedzają
Szczecin

D ZIŚ po p o łu d n iu  na za­
proszenie Zw ią zku  M ło dz ie ­
ży  S oc ja lis tyczne j p rzyb ę ­
dzie do Szczecina 4fi-osob0- 
w a grupa m łodzieży duń­
sk ie j.

Gości po w itan o  w  Św ino­
u jśc iu . Po przy jeźdz ie  do 
Szczecina udadzą s ię  na o- 
biad, po  czym  zw iedzą m ia 
sto. W ieczorem  w  K W  ZMS 
odbędzie się spotkanie k ie ­
row nic tw a KW , przedsta­
w ic ie li w ładz i  dzia łaczy 
k u ltu r y  z m ło dym i D uńczy­
kam i.

W p ią te k  de legacja uda 
się na obóz ZM S  do Po. 

b le io w *  <ęwń) 4

KAIR  PAP. Dziennik 
egipski „A L  AHRAM” 
podaje, że Francja do­
starczyła Izraelowi ra­
kie t typu „M onika V ". 
Dziennik pisze, iż  rak ie ­
ty  tego typu używane są 
obecnie przez Izrael do 
eksperymentów kosmicz­
nych.

P A R Y Ż  PA P. Agencja
France Presse podaje,' że 
o f ic ja ln e  ź ród ła  w  Paryżu 
kategoryczn ie  zdem entow a­
ły  doniesien ia „ A lA h ra m ” .

30 pocisków 
i  2 bomby
odkopano
w Bytomiu

BYTOM PAP. Na nie­
w ie lk im  placyku przy 
u licy Przemysłowej w  
Bytomiu podczas kopa­
nia fundamentów pod bu 
dowę, natrafiono na amu 
n icję  ukrytą  przez cofa­
jące się wojska hitlerow 
skie. Na głębokość! k il­
ku metrów znaleziono 30 
pocisków arty lery jskich 
i  dwie bomby lotnicze. 
Likwidacją znalezionych 
pocisków zajęli sią sa­
perzy.

OSZCZĘDNOŚĆ 
PRZEDE WSZYSTKIM

Żyjem y w  epoce osz­
czędzania. Nastawiamy 
się na oszczędzanie cza­
su i pieniędzy.

Osiągniemy to przede 
wszystkim, zaopatrując 
się w  mocny i  lekk i mo­
torower rozwijający zna 
czną szybkość, bo do 
50 km na godz. i  to  przy 
minimalnym zużyciu pa­
liw a (tylko 1,5 na 100 
km).

Części zamienne otrzy 
mamy z łatwością.

Warto też zaznaczyć, 
że do prowadzeriia mo­
toroweru n ie wymagane 
jest prawo jazdy.

Pozostaje więc tylko 
zdobycie się na jedno­
razowy (lub rozłożony 
na 18 rat) wydatek za­
kupienia „Żaka” lub 
„Rysia” co przyjdzie 
nam tym ła tw ie j, że o- 
statnio oba tó typy mo­
torowerów objęte zosta­
ły  znaczną obniżką cen.

Cięższy nieco lecz „u - 
zbrojony” w piękną bar­
wną obudowę s,Ryś" 
przedstawia się napraw­
dę reprezentacyjnie, a 
kosztuje obecnie tylko 

•0 zł. zamiast jak  do­
tychczas 6.500 zł. Lżejszy 
i subtelniejszy „Żak" 
(bez obudowy) może stać 
się naszą własnością już 

4.800 zł. a  nie za 
5.200 zł.

To brzmi zachęcająco. 
Warto się nad tym za­
stanowić, .

P O R f l N N V C

W  DNIU 12 bm. dele­
gacja partyjno-rządowa 
PRL z towarzyszem W. 
Gomułką na czele udała 
się pociągiem do spół­
dzielni hodowlanej im. 
Przyjaźni Mongolsko-Pol 
skie j położonej o 120 km 
od Ulan-Bator.

Odbył się tam wiec na 
którym wygłosił przemó 
Wlenie przewodniczący 
delegacji polskiej Wł. 
Gomułka. Przemówienie 
W ł. Gomułki zebrani 
wielokrotnie przerywali 
długotrwałymi oklaska­
mi. Po zakończonym wie 
cu Wł. Gomułce i J. Cy­
rankiewiczowi spółdziel­
nia wręczyła w  darze pa 
rę  karych koni z rzędem 
czystej rasy mongolskiej. 
W ł. Gomułka i  J. Cyran 
kiewićz serdecznie po­
dziękowali za dar. Wśród 
okrzyków i  oklasków na 
cześć delegacji polskiej 
pociąg odprowadzany 
przez jeźdźców odjechał 
w  kierunku Ulan-Bator.

Sensacyjna aïera w  Iwiecie

wielkiego businessu

N ajw iększy
b r y t y js k i

koncern tytoniowy
sprawował kontrolę

nad s w y m
„konkurentem“

LONDYN PAP. Jak podaje londyński korę-’ 
spondent PAP, w świecie wielkiego businessu bry 
tyjskiego wybuchł nowy skandal w  związku * 
opublikowaniem raportu KOMISJI ANTYMONO­
POLOWEJ, która badała «ytuację w przemyśld 
tytoniowym.

RÓWNOCZEŚNIE oka wała aż czterech lat, by  
zało się, ja k  głęboko u- wykryć sensacyjny fak t 
kryte  są istotne powią- tajnego sprawowania 
zania między kapitałem kontro li finansowej przea 
i  jak trudno do nich do- największy b ry ty jsk i 
trzeć. Komisja potrzebo- koncern wyrobów ty to - 

niowych_ „Imperial To-

Co oznarznla „Operacja Tannenhaum“ ?

Gdyby Niemcy 
wygrały wojnę
LONDYN (ZAP). Londyński miesięcznik „Prze 

gląd Zachodni", organ Związku Polskich Ziem 
Zachodnich w  W. B rytan ii, pisze m.in. co nastę­
puje:

„ J A K  W Y G LĄ D A ŁB Y  ŚW IA T , gd yb y  N iem cy  h it­
le row sk ie  w ra z  ze sp rzym ie rzon ym i z n im t fa szy ­
s to w sk im i W iocham i i  Japon ią  w y jgra ły  driiga j w o j­
nę św iatow ą? A b y  odpow iedzieć ;.a to  p y tan ie  nu 
potrzeba snitć fa n ta z ji.  Odpowiedź i  to  bardzo dO' 
k lad ną  znaleźć m ożna w  lic zn ych  w ypow iedz iach 
H itle ra  i  jego n a jb liższych  w spó łpraco w n ików , W o d ­
na lezionych, po wegnie ta jn ych ,p la n » ch (...)

z  B S K U h W T Ó w  wany „Operacja Fénix" 
t^ch wyflił?ił?'“  że’  ććlferń — zajęcia Gibraltaru, 
ostatecznym, do którego Z dokumentów pocho- 
zmierzał H itle r, było dzących z kancelarii sze 
stworzenie w ie lk ie j Gcr fa SS Heinricha Himmle 
mańskiej Rzeszy obejmu ra wiadomo, że gotowy 
jącej całą Europę aż po był również plan podbi- 
Urał, której posiadłości cia Szwecji, 
i  wpływy rozciągałyby
s ię  na ca ły  św ia t. r u d o l f  HESS, zastępca

H itle ra , po  ucieczcie do
W  arcMwtim hitlerow

skiego s z ta b u  g e n e ra ln e  w. B ry ta n ię , a po w o jn ie  
g o  z n a le z io n o  d o k u m e n - uiVzyrna,; ją  w  stanie sta- 
t y  świadczące o  ty m .  że ¡ g f  « J S S T S S *  J U  
hitlerowskie plany p o d -  u ja w n ien ia ”  przez h itle - 
b o ju  Europy o b e jm o w a ły  ro w sk ie  N iem cy  zna jdow ać
również te kra ie eurn- Sl,,; ‘,naly po w<>.inle rów ró w n ie ż  re Kraje euro- nież Krancj a t kraje baI.
pejskie, które jak Szwaj kańskie. Luksemburg, Ho­
raria, Szwecja, Portuga- lan^ię, Belgię, Danię i Nor 
lia  czv Ture i a nozrWfa- wes'<; oczekiwał los wiącze i i a , y  xurcia pozosia- aia do obszaru R^sj-y-,
wały w  czasie w ojny
neutralne. I  ta li w ią c  „ o  TYM, ja k i los miel 

. , spotkać naród polski i
Plan zaopatrzony k ryp  jnnę narody słowiańskie, 

tonimem „Operacja Tan powszechnie jest wiado- 
nenbaum dotyczy zbrój mo. Himmler mówił, te 
nej napaści i  podboju po woJale trzeba la_ 
Szwajcara. « Í  c6 najmniej 30 mi-

n, ,• , lionów Słowian. Reszta
Plan zaopatrzony k ryp  h xdm ci s!owiañsk¡ej

tonimem „Operacja Iza- stanowie m iała rezer-
bella" dotyczył zajęcia 
Portugalii, a plan naz-

ZAKO PANE PAP. W 
d n iu  dzisie jszym  rozpoczęła 
się w  Zakopanem  nasza 
na jw iększa im preza m oto­
row a — X IX  M iędzynaro­
dow y R a jd  T atrzańsk i.

P unk tua ln ie  o  godzinie 
6,01 w ys ta rto w a ł p ie rw szy 
zaw odn ik — Roman D Z IU -

ANSKI z  Podhalańskiego 
K lu bu  M otorow ego — na 
maszynie WSK-125. Tuż za 
n im , w  m in u to w ych  odstę­
pach czasu s ta rto w a ło  131 
dalszych zaw odn ików .

Pierw szy etap ra jd u  Jest 
niezw ykle tru d n y , lic zy  300 
k ilom etró w . Zakończenie e- 
la p u  przew idziane je j t  rtk tt 
ło  godżiuy 17,30) ^  -

wuar niewolników, tanią 
siłę roboczą, pracującą 
na rzecz germańskiego 
narodu panów".

H itle r liczy ł też na 
podporządkowanie swej 
władzy Stanów Zjedno­
czonych oraz krajów po 
ł udn io wo a mery kańs ki ch. 
Oczywiście zamierzał też 
odzyskać dawne kolónie 
niemieckie w  A fryce i 
zdobyć nowe. Żydzi na 
całym świecie m ieli być 
wytępieni co do jedne­
go".

bacco Company" na di
drugim z kolei, pozornie 
„konkurencyjnym" pro­
ducentem tych wyrobów; 
„Galłaher Limited".

SPRAW O ZDANIE k o m is ji 
stw ierdza , że „ Im p e r ia l 
C om pany”  posiada od ro k u  
1936 42,3 proc. a k c ji „G a iła -  
ber L im ite d ” . IV pra k tyce  
oznacza to  n iem a l c a łk o w i­
ty  m onopol w  p ro d u k c ji 
w yrobów  ty to n io w ych  w  
W. B ry ta n ii,  bow iem  „ Im ­
p e ria l C om pany” , p ro d u ku  
jąca m .in . znane papierosy 
..G a lłaher L im ite d ”  — o- 
k o lo  (¡4 proc. ry n k u , zaś 
„G a lła h e r L im ia te d ”  — o- 
ko ło  30 proc. Początkowo 
„Im p e r ia l C om pany”  w y k u  
p iła  51 proc. a k c ji swego 
kon ku re n ta , ale gdy usta­
w odaw stw o b ry ty js k ie  usta 
li ło , iż  w szelk ie dane d o ty  
czące posiadania w ięce j n iż  
po łow y a k c ji jakipgoś 
przedsięb iorstw a muszą być 
pu b likow ane — „ Im p e r ia l”  
obniżyła sw ó j ud z ia ł ta k , 
aby m óg ł on pozostać W 
ta je m n icy ,

Sława
Przybylska
(Dokończenie ze str. 1) ,

gran iczne j. Tarń  zrobiłam!
dyp lom . P iosenkarstw o in ­
te resow ało m n ie  j u t  od 
czasów przedszkola. Potem 
b y ły  w ys tęp y  na ogniskach 
ha rcersk ich, w  zespołach, 
studenckich;..-

— N iezupe łn ie; N ajp ie rw ! 
by ła  scenka. sTS -u , p rzy ­
ję to  m n ie  tam  na jed en  
program . Śp iew ałam  Wtedy, 
piosenkę w ęg ierską „K R A ­
M A R Z”  do slow* A g n ieszk i 
os ie ck ie j. Potem  dop ie ra  
by ła  „STO D O ŁA” , gdzie o- 
czyw iśeie czułam  się do­
skonale. Sym patyczna a t­
m osfera, p rze m ili ko ledzy... 
Wreszcie ko n ku rs  PO L­
SKIEGO R A D IA  d la  p io ­
senkarzy. Zaśpiew ałam  sw a 
ją  u lu b io ną p iosenkę „ Ł U ­
N A ”  i  za ję łam  pierw sze 
m iejsce. T a k  też zaczęła! 
stę m oja  estradowa k a rie ra . 
A k tu a ln ie  w ystę fm ję  w  te­
a trzyku  piosenki „T IN G E L­
T A N G E L” . M am y ju ż  za 
sobą fiO występów...

— Tak ; w  ,-,PO PIELE I  
D IAM EN C IE” . W „PC ŻEG  
N A N IU ” , -¿.ZEZOWATYM 
SZCZĘŚCIU” . „N IE W IN ­
NYCH CZARODZIEJACH'*’ 
i „R O Z S T A N IU ” .

— Owszem.- m usi być  w y  
sportow any i... ok ro pn ie  
b rz y d k i! N a jp ię kń ie jszy  d la  
mnie, to  na jb rzydszy  dla

Kol. Czesławowi Olejniczakowi
z powodu śmierci Żony

Haliny Olejniczak
w yrazy współczucia

s k ł a d a  zespół 
redakcyjno-techtticzny 

ś,Kuriera Szczecińskiego“
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Przed spotkaniem w Szczecinie

M IK I SEZON W „POLONII“
Wywiad z min. Si. Zawadzkim

Około 50 tysięcy tu- 
rystów-członków Polo­
n ii zagranicznej odwie 
dzi w  tym  roku nasz 
k ra j; za parę dni odbę 
dzie się w  Szczecinie 
spotkanie Polaków z 
zagranicy; ja k  co roku 
młodzież emigracyjna 
przyjedzic na krajowe 
wakacje, a nauczyciele 
polonijni przybędą na 
kursy. W  związku z 
tym wyjątkowo oży­
wionym okresem pracy 
dla Towarzystwa Łącz 
ności z Polonią Zagra 
niczną wiceprezes To­
warzystwa — m inister 
St. Zawadzki udzielił 

„Życiu Warszawy" wy­
wiadu, k tóry  poniżej 
przedrukowujemy:

—  Panie prezesie, za 
"kilka dni odbędzie się 
w Szczecinie spotkanie 
Polonii zagranicznej. 
Co będzie m iało ono 
głównie na celu?

— Członkow ie P o lo n ii za­
g ra n iczne j niezależnie od re 
prezentowanego k ie ru n k u  
po litycznego , w  pew nych 
kw estiach  są je d n o m yś ln i i 
s o lid a rn i — zawsze prze­
c iw s taw ia ją  się zachodnio- 
n ie m ie ck ie j propagandzie 
an typ o lsk ie j i  te nd en c jo m  
re w iz jo n is tyczn ym  ta m te j­
szych k ó ł oraz pop ie ra ją  
stanow isko P o lsk i w  spra­
w ie  naszej g ra n ic y  na Od­
rze  i  Nysie. S iedem nasto let 
n ie  nasze osiągnięcia w  k ra  
ju  a zwłaszcza na Z iem iach 
Zachodnich budzą w śród 
P o lo n ii powszechne zainte­
resowanie i  aprobatę , d la ­
tego też w yb ra liśm y  Szcze 
c in  ną m ie jsce spotkania.

W  czasie ‘d n i z jazdow ych 
(17—19 lipca) odbędzie się 
w  Szczecinie szereg u ro ­
czystości, M iędzy in n y m i Je 
dna z u lic  zostanie nazwa­
na im ie n iem  T eo fila  Sta­
rzyńsk iego — jednego z na j 
ba rdz ie j zasłużonych przy  
w ódców  P o lon ii am erykań­
s k ie j z okresu i  i  I I  w o j­
n y  św iatow ej. W  ty m  sa­
m ym  czasie jeden ze s ta t­
k ó w , otrzym a im ię  Ignace­
go  D om eyk i — w  te i u  
czystości wezmą rów nież 
.dz ia ł p o lo n ijn i goście, 
czestn icy szczecińskiego 
spotkania.

—  Poza zjazdem szcze 
cińskim, jakie są obec­
nie formy kontaktów  
Towarzystwa- ze środo­
wiskami polonijnymi?

— Celem i  zadaniem  na­
szego Tow arzystw a jest, 
j  ak  w iadom o, in fo rm o w a­
n ie  Po laków  za granicą o 
życ iu  k ra ju  oraz s ta le po­
g łę b ia n ie  w ię z i ośrodków  
p o lo n ijn ych  z k ra je m . Sta­
ra m y  się w ięc do trzeć ró w  
nież do tych , coraz liczn ie j 
szych obecnie, g ru p  po lo n ij 
n ych  n-e w ład a jących  ju ż  
ję zyk ie m  po lsk im  (trzecie, 
czw arte a naw et i  drugie 
po ko le n ie  em igrantów ). For 
m y  naszych k o n ta k tó w  są 
różnorodne. W  p ierw szym  
rzędzie prow adzim y akc ję 
ośw ia tow ą, k tó ra  pomaga 
w  pracy po lskim  szkółkom  
i  kursom  języka polskiego. 
D ostarczam y im  podręczni-

' ków , różnego rodza ju  ma­
te ria łó w  pom ocniczych, w y  
da je m y  b iu le tyn  d la  nau­
c z yc ie li i  m łodzieży szkol­
ne j p t. „W ise łka”  i o rg an i­
zu je m y  corocznie k u rs y  dla 
nauczyc ie li p o lon ijn ych  (cie 
szą się one dużym  zaintere 
sow aniem  — frekw e nc ja  
Jest z roku  na ro k  w ię k ­
sza). Nasza dzia łalność w y  
daw nicza jes t rów n ie ż  zna- 

. c ?pa- W yda jem y dla  Polo­
n i i  zagranicznej miesięcz­
n ik  „Nasza O jczyzna” . P i­
smo to  cieszy się popu lar­
nością wśród o d b io rcó w  na 
ca łym  św iecie. M am y K ra ­
jo w ą  Agencję In fo rm a c y j­
ną dostarczającą całej p ra - 

. sie po lon ijn e j, w  ja k  na j­
szerszym je j w ach larzu  bo­
gatego m ateria łu in fo rm a ­
cy jne go  i  publicystycznego 
na k ra jow e  tem aty. Tow a­
rzys tw o  w yda je  ponadto 
b iu le ty n  ¡,Polish News and 
V ie w s”  w  jeżyku  angie l­
sk im , przeznaczony d la  Po- 

. lo n i i  am erykańsk ie j i  kana 
d y js k ie j. Na życzenie po­
szczególnych pism  p o lo n ij­
n ych  dostarczam y a r ty k u ­
łó w  na zam ówione te m a ty  
3 zaopa tru jem y w  m ate ria ­
ł y  prasowe ta k  zwane „p o i 
sk ie  godziny rad iow e” . W y 
d a je m y  corocznie treśc iw y  
ka lendarz1 dla P o lo n ii oraz 
różne pub likac je , w śród 
n ich  Orzewodniki po po­
szczególnych regionach k ra  
ju  o raz wspólnie z Polską 
A ka de m ią  N auk — ;,Roez- 
|U k P o lo n ii Z ag ra n iczn e j” .

— A  kontakty osobi-

n ia nych  ju ż  ku rsó w  dla 
na uczyc ie li ■ o rgan izu jem y 
k u rsy  św ie tlicow e i  w  tym  
ro ku  rów nie ż obóz d la  m io - 

Jową. R ob im y  jed n a k  wszy dzieży w  O liw ie .
Pn ln rtii ? k ro *» m ?  s tko - a t>y nasł g ° ic ie  Jak R oboty  nam  n ie  b ra k , aru iu n -n  z  f t r u j . m .  n a jm n ie j odczuw a ł’ n le w y- trzeba w ziąć pod uwagę,

Jak ocenia Pan pracę gody. Poza ty m  sta ra m y że przeprow adzam y jeszcze 
Towarzystwa W  dziedzi Się zapew nić ud z ia ł człon- w śród P o lo n ii różnego ro- 
nu> tu riiK tiile if  ków  P o lo n ii w  n ie k tó ry c h  dza ju  akc je . O t, chociażby
m e lu ry s iy K i.  ogó lnopo lsk ich  im prezach, ważna sprawa szkół Tysiąc

N p. w  czerwcu, w  Ogólno- lecia . Pragnę podkreś lić ,, 
— Jest to  w śród naszych po lsk im  Fes tiw a lu  M u zyk i, że najszersze k rę g i naszych 

p rac jedna z n a jtru d n ie j-  P ieśni * Tańca w  Łodz i, rod akó w  za gran icą  w z ię ły  
szych dziedzin , ale też i  m a w z ię ły  ud z ia ł 3 zespoły po- ud z ia ł w  budow ie szkół 
jąca ogrom ne znaczenie, lo n ijn e  z D an ii ‘ F ra n c ji, p o m n ikó w  Tysiąclecia , da- 
T rudnośc i w y n ik a ją  g łó w - Corocznie org an izu jem y też Jąc jeszcze jeden dowód, 

dysp ro p o rc ji pom ię- ko lo n ie  w aka cy jne  d la  dzie ja k  s iln e  w ięzy  łączą ich  z 
dzy rosnącą szybko z ro k u  c i p o lo n ijn ych . W  ro ku  b ie  k ra je m  rodz innym , 
na ro k  rzeszą tu ry s tó w  a źacym  skorzysta  z n ich  K . W YH.
s łab ie j rosnącą bazą ho te - 1200 dzieci. Oprócz w spom - \ \ \ \ V Y \ \ \ Y V \ Y V V
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~ K  EKRANACH 
I l e  Salwo jest zabić
starszą panią

N IE  ła tw o  je s t zabić s ta r 
szą panią . N aw e t wówczas 
je ś li na życie sym patyczne j 
s ta ruszk i dylb ie sam  A lec 
GUINNESS'... przepraszam , 
sam pro feso r M arcus i  jego 
gang.

N ie  będziem y tu  oczyw iś 
cie zdradzać ta je m n ic  fa b u ­
ł y  angie lskiego f i lm u  k r y ­
m ina lnego „J a k  zab ić s ta r ­
szą panią)” , gdyż w  ten 
sposób uśm iercono ju ż  n ie  
jedną po in tę  i  pozbaw iono 
w idzó w  dobre j rozryw ki,...

W ŁAŚNIE, dobre j roz­
ry w k i.  B o  choć w  f i lm ie  
A le xan d ra  („M a n d y ” ) M A - 
C EN D RICKA tru p  ściele ślę 
gęsto i  n ik t  n ie  przebiera 
w  środkach, n ie  je s t to  ja k iś  
m rożący k re w  w  żyłach 
„k ry m in a ł” , lecz f i lm  z ga 
tu n k u  tzw . „k o m e d ii ma­
kab rycznych ” , w  k tó ry c h  
ce lu je  w łaśn ie  k ine m a to gra  
fia  anglosaska ( „J a k  zabić 
bogatego w u jk a ” ). Rzecz 
n ie  je s t now a — m ie liśm y 
na w e t p ró b kę  tego rodzaju 
s ty lu  7. pow odzen iem  prze 
niesioną na g ru n t fra n cu sk i 
(„S iódm e n iebo”  z  D an ie lle  
D a rr ie u x ) — je s t na to ­
m ia s t zawsze a tra kcy jn a  
d la  am a torów  specyficzne­
go, w łaściw ego A n g liko m  
rod za ju  hu m oru . Ze

także ba rdzo w ie lu  zwolen 
n ik ó w  1 u nas — vide  ko­
le jk i  p rzed kasam i „C o los­
seum” .

N A  KO NIEC  k ró c iu tk a ' 
prezen tac ja  gangu: p ro f. 
M arcusa gra  A lec G U IN ­
NESS (obok), k tó ry  na­
leży  do na jba rd z ie j kaso­
w ych  ak to ró w  św iata 
( „M o s t na  rzece K w a i), ma 
jo ra  — C ecil (..Wesoła o r­
k ie s tra ” ) PARKER, Louisa
— H erbe rt ŁO M , H a r ry ’ego
— Peter SELLERS, G ruba­
sa — D anny GREEN. S ta r­
szą panią k re u je  K a tie  
JOHNSON.

M arek  SZYM C ZYK

]Vowe 
w ła d z e  
Z P Z Z  
w Montrealu

W M O N TR E ALU  (Kana­
da) dz ia ła  o d dz ia ł is tn ie ­
jącego w  W ie lk ie j B ry ta ­
n i i  Z w ią zku  P o lsk ich  Z iem  
Zachodnich (ZPZZ). Na do­
rocznym  w a ln ym  zebran iu 
oddz ia łu  w yb ran o  now e w ła 
dze. Prezesem oddzia łu zo 
s ta ł p. StanisOaw M A T U LA , 
k tó ry  będzie rów nież repre 
zen tow a ł sw ą organ izację 
na te re n ie  R ady G łów nej 
ZPZZ oraz K ongresu Po­
lo n ii K a n a d y jsk ie j. D z ięk i 
in ic ja ty w ie  oddz ia łu  ZPZZ  
w  M on tre a lu  k w a r ta ln ik  
„P o la n d  & G erm any”  w y ­
daw any w  Londyn ie  przez 
Ośrodek Badań Spraw  Po l­
sko-N iem ieck ich , a p ro w a ­
dzący akc ję  o b ron y  zachód 
jd ch  g ra n ic  P o lsk i — o trzy - 

_... m a ł pom oc finansow ą w 
on  kw oc ie  200 do larów . (ZAP)

ZESPÓŁ tańca z K u ­
by, k tóry  zobaczymy 16 
b.m. w  Szczecinie, a 17 
w  Świnoujściu, jest bar 
dzo młody: to prawie ró 
wieśnik kubańskiej re­
wolucji. A  w  50-osobo- 
wym  zespole także prze 
waża młodzież.

Program, z którym  ze­
spół przyjeżdża do Pol­
ski, składa się z dwóch 
części. Pierwszą otworzy 
suita baletowa „Y oru­
ba", osnuta na tle  mi­
tów ludowych, w  k tó ­
rych legendy chrzęści- 
jańslde przeplatają się k4w Wszy5tkje trzy 0d

i. ,™ eJ f “ f “ V fL T nych mIany rnmt,y -  Yam-"  ,r bu, Columbia i  Gua- 
guanće — odznaczają 

. , , . , się malowniczością i  ternczykow charakterystycz ¿ amentOT. 
ny — rumbę. M urzyni
kubańscy wytw orzy li PIERWSZĄ część pro 
własny styl pieśni i tań gramu zakończą popisy 
ców, odrębny od sztuki solowe wirtuozów na bę 
ich afrykańskich przód bnie — jednym z naro-

]{ .u ù a

ta ń c z y

mieszkańców Kuby 
U jrzym y też taniec 

najbardziej dla Kubań-

dowych instrumentów 
Kubańczyków.

CZĘŚC drugą wypełni 
w ie lk i balet w  wykona­
niu całego zespołu. „La 
Rebambaramba”  — to 
barwny, pulsujący ży­
ciem obraz karnawału 
kubańskiego w roku 
1880. Noszone przez tan 
cerzy maski tzw. „d iab li 
tos" nawiązują wprost 
do tradyc ji szczepów a- 
frykańskich.

WSZYSCY tancerze i 
tancerki, czarni i  b iali, 
wykazują w  tym tańcu 
nie ty lko  zdolności ta­
neczne, ale i umiejęt­
ności aktorskie.

„K olega“ odsyła  do „kolegi“

C O D ZIE N N IE  k r a j nasz przem ierza w zd łuż i  
wszerz oko ło  400 pociągów  da lekobieżnych. Każ­
dy  i  n ic h  zab iera od 300 do 900 pasażerów. Pod­
róż trw a  od k i lk u  do k ilk u n a s tu  godzin . T y lk o  
jed na k  w  n ie liczn ych  w ypa dka ch w  sk ładzie po­
ciągu zna jdu je  się w agon re s ta u racy jn y  lu b  bu fe t. 
Często też podczas k ró tk ic h  posto jów  na  stac jach, 
próżno rozg lądam y się za sprzedawcą na po jów  i  
kanapek. Pasażerowie są w>ięc skazani na w łasną 
„w a łó w k ę ” . A  c i, k tó rz y  przez ca ły  dzień za ła t 
w ia li służbowe sp ra w y  i n ie  m ie li na w e t k ie d y  po 
m yśleć o zaopatrzen iu się we w łasny p ro w ia n t — 
p rzy jeżdża ją  do dom u w yg ło dze n i i  spragn ieni.

k o  w  restauracjach i  p rzy  
bu fe tach , ale także na  pe­
ronach. N ieste ty , za m ało 
Jeśt wózków , b ra k  persone­
lu .

• ZW R Ó C IL IŚ M Y  się w ięc
\ kt z ko le i do M in is te rs tw a  Ko.  W  Zarządzie Przemy- munikacji. Tam długo od- 

słu Gastronomicznego wodzono nas od zamiaru bufetach 
przy Ministerstw ie Han­
dlu Wewnętrznego po­
wiedziano nam, że całko 
w itą  winę za to ponosi 
Ministerstwo Komunika­
cji. Okazuje się bowiem, 
że w  handlu nie brak 
chętnych do prowadze­
nia bufetów, brak nato­
miast wolnych przedzia 
łów, które można by w y 
korzystać dla celów ga­
stronomicznych. Resort 
komunikacji potraktował 
prowadzących bufety 
jak  normalnych pasaże­
rów i  zażądał — w za­
mian za wydzielenie 2 
przedziałów — wykupie

ab y  codziennie na ka rm ić  
1 napo ić ok. 200 tys. pasa- ■ ,
żerów . C O  je d n a k  z a m ie rz a  w

W ie le godzin t fw a ły  spo- te j Sp r a w i e u c z y n ić  sa -

a  s s s r s s s  zrs
w ażny# w ice d y re k to r, k tó ry  k a c j i?  
zdecydow ał się g łośno okre
ś lić  p o lity k ę  reso rtu  w te j — Jeże li chodz i o obsługę 
zdaw ałoby się dosyć p ro - gastronom iczną w  pociągu 

.ste j spraw ie . — m ów i d a le j d y r . P iecuch
A  o tn  co  D o w ie d z ia ł — to  je s t ona prow adzona A  o to  co  p o w ie u z id i prz<Kie w szystklm  w  wag0-

nam z-ca dyrektora Gen nach re s ta u ra cy jn ych  (ku r-  
tralnego Zarządu Prze- su je  ic h  sta le o k . 40). Poza 
wozów Kolejowych, mgr t>’m buie^ .  br°?'ad“ ” e_ ^  
A l f r .  , TDTTTPrTPH we w szystk ich  13 pociągach
f t j a e a  i .  ekspresowych. Ponieważ bu

— Ż yw ie n ie  po d różnych fe ty  te  zos ta ły  ja k  na jle - 
zasadzue op a rte  je s t na p ie j p rzy ję te  przez podróż- 
'  ‘ ■ i  res ta u rac ja ch  n ych  — w ra z  z z im o w ym  roz

KIEDY PASAŻEROWIE
PRZESTANĄ BYĆ

SPRAGNIENI I GŁOŚNI?!
n ia  na każda D o d ró ż  16 poruszania tego te m a tu , t łu  dw o rco w ych  prow adzonych k ład em  jazd y  zam ierzam y 

, ,  . v  . maczono, że nasze żądania przeiz przedsiębiorstw a, pod w prow adzać sukcesyw nie
peinopiatnych D ue tów . są c0 n a ]m n i ej  niesłuszne, leg łe  radom  na rodow ym  dio ważn ie jszych pociągów 
Na to  z n ó w  n ie  mogli Sie a w każdym  razie n ie  na (pewną ty lk o  część restau- da lekob ieżnych k o le jn ych  
zaodzić in ic ja to r z y  po- obecnym  etapie. A le n ie  ra c ji prow adzi Przodsięb ior da lszych 40 bu fe tów . P rzy-
„io -nrnż to b ie  c ta w ia o ip  ustępow aliśm y, uparcie po- stw o W agonów R estauracy j s tąpiono ju ż  do bu do w y od
n ie w a z  ta « ie  s ta w ia n ie  w tarza jąc py ta n ia : dlacze- nych i  S yp ia lnych  „W a rs ” ), pow fednich wagonów. Dal- 
sprawy Z góry skazywa g 0 w  pociągach da lekobież T ak ich  zakładów  gastrono- sze w agony wyposażone w  
ło bufety na. poważny de n ych  ta k  m a ło  je s t bu fę m lcznych is tn ie je  oko ło  b u fe ty  budow ać się będzie 

f  tów ? Co zam ierza uczyn ić  dw óch tys ięcy. Ich  zada- jed na k  dop ero w  la ta ch
UŁ* *• Ministerstwo K o m u n k a c ji, miiean je s t żywienie nie tyl* 1964—65, k ie d y  hasz prze­

m ysł rozpocznie p ro d u kc ję  
ca łko w ic ie  nowoczesnego ta  
bo ru  osobowego. N ie za­
m ie rzam y przebudow yw ać 
s ta rych  w agonów  z  uw a g i 
na  n iem ożliw ość zm niejszę 
n ia  ilo śc i m ie jsc  pasażer­
sk ich  w  pociągach, ja k  rów  
nież n a  trud no śc i związane 
z zam ianą przedz ia łów  na 
bu fe t.

W te j s y tu a c ji nasz re ­
s o rt i  M II  W  m uszą sk ie ro­
w ać ca ły  w y s iłe k  na  zorga­
nizow an ie sprzedaży pero­
no w e j p rzy  pom ocy now o­
czesnych zgrabnych i  od­
pow iedn io  w yposażonych 
wózków .

ZGADZAMY się jak 
najbardziej z naszym 
rozmówcą. Chcemy w i­
dzieć na peronach jak  
najwięcej wózków zao­
patrzonych w  kanapki 
ze świeżą wędliną i  róż­
norodnymi napojami. 
Nie wydaje nam się jed 
nak słuszne, aby z powo 
du kilkunastu dodatko­
wych miejsc w  pociągu 
tysiące podróżnych „usy 
chało" z pragnienia i 
„umierało " z głodu. Mo 
że jednak należałoby za 
skromniejszą dzierżawą 
odstąpić w niektórych 
pociągach po 1 — 2 prze 
działy.

W każdym jednak ra­
zie pasażerowie nie chcą 
już słuchać tak dobrze 
im znanego kelnerskiego 
„kolega" — jak widać, 
również chętnie używane 
go na wysokich szcze­
blach resortowych.

K. SZELESTOWSKA
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Trójzębem

Obyś się pan 
po urzędach 
włóczył !

TO tytułowe przekleństwo obo 
wiązywało niegdyś w urzędach 
Rosji carskiej. A łe czy tylko nie 
gdyś?

Przywołuję w pamięci własne 
i  p rzyjació ł styczności z urzęda­
m i, sięgam do redakcyjnej teczki 
listów i  raczej z przykrością niż 
z satysfakcją zadaję sobie pyta­
nie: czy od owych dalekich cza- 
sótą wiele się zmieniło?

„P a n ie  R edaktorze! O trzym ałem  
zaw iadom ien ie o przydz ie len iu  m t 
m ieszkan ia — pisze jeden z na­

szych C zy te ln ików . — W  zw iązku 
z ty m  trzeb a by ło  za ła tw ić  w ie le  
fo rm a ln ośc i. Chcę tu  ty lk o  na­
pom knąć o jed ne j z ty c h  fo rm a l­
ności. M ia no w ic ie  o spraw ie  uzys­
kan ia  odpow iedn ich  dokum entów  
dla  zapłacenia k a u c ji. G w o li ścis­
łości łaskaw ie , k o m u n iku ję , że 
zgodnie z o b ow ią zu jącym i p rzepi­
sam i p rzyp ad ło  m i p ła c ić  za pe ł­
n y  m etraż. N ic  w ięc prostszego 
ja k  z od po w ied n im i do kum entam i 
z M ZB M  udać się do  P rezyd ium  
DR N  — Śródm ieście (bo o n ie  w  
ty m  p rzyp a d ku  chodzi) i  p ro s ić  o 
zaświadczenie że chcę zap łacić za 
kauc ję  8.040 zł, ja k  m i to  w y lic zo  
no  w  M ZBM . N ieste ty , do tego po­
trzebne b y ło  odnośne zaświadcze­
n ie  z zakładu p ra cy  o w ysokośc i 
zarobku i  c z te ro k ro tn e  chodzenia 
do szanownego organu P rezyd ium . 
Bo raz  n ie  b y ło  b la nk ie tów , raż 
k ie ro w n ika , raz refe renta , wresz­
cie m o je  „p a p ie ry ”  gdzieś się za­
p o dz ia ły . Na m oje  in te rpe la c je , 
po co to  d ług ie  chodzenie szanow ­
n y  pan po d re fe ren t re fe renta  łas­
ka w ie  m i w y ja ś n ił, że za taką 
sprawą to  zgodnie z Kodeksem  
Postępowania A d m in is tra cy jn e g o  
można pochodzić i  dwa m iesiące” !

W ten oto sposób pan urzędnik 
zademonstrował odrobinę swojej 
władzy: „w ładza  — to ja ” .

Kiedyś osobiście umówiłem się 
z dyrektorem pewpęj szanownej 
in s ty tuc ji w Szczecinie. Przysze­
dłem o wyznaczonym terminie. 
Miałem pecha. Sekretarka, która  
mnie nie znała, prowadziła przez 
telefon swoje prywatne tête à 
tête. Czekałem 20 m inut. Moje 
próby przerwania tego telefonicz 
nego f l i r tu  s jw tka ły się ze wzro­
kiem, k tóry  na miejscu zabija.

I  znowu odrobina władzy pani 
sekretarki została zademonstro­
wana.

I
I P rz y k ła d y  tego rod za ju  można 
I b y  m nożyć w  nieskończoność. Czy 

wszędzie się z n im i spo tykam y? 
I Na pew no n ie ! Żona m ojego znajo 
I mego dosta je drgaw ek, k iedy ma 
I coś do za ła tw ien ia  w  A D M  p rzy  
l u i. M azu rsk ie j. T aka  tam  podob- 
! no  ważna k ie row n iczka . N ato - 
I m iast m o ja  żona n ie  może się na- 
1 chw a lić  up rzejm ośc i i  ta k tu  urzęd 
I n ic ze k  A D M  p rzy  PI. O rła  B ia łe -  
1 go.

Czy tego rodzaju drobne przy­
padki z n iektórym i urzędnikami 
nie potrafią człowiekowi dopiec 
do żywego, zagrać na nerwach, 
wyprowadzić z równowagi? O cóż 
tu  chodzi? Po prostu o tak do­
brze nam znane z codziennego ży 
cia zjawiska niewłaściwego po­
stępowania ludzi, którym  los zło­
ży ł w ręce maleńki kawałek wła  
dzy i  tego kawałeczka władzy 
trzymają się oni z uporem lep­
szej sprawy. Chcą zawsze demon 
strować swoją władzę. Sobie — 
ku zadowoleniu, petentom — ku 
utrapieniu.

I  rzecz w  tym , te  im  cz łow iek 
schodzi n iże j po  d ra b in ie  ad m in i­
s tra c ji — ty m  tego ordynarnego 
cham stw a i b ra ku  e le m e ntarnych 
norm  w spóżycia spo ł^ -m ^e o  — 
bo tru d n o  to  inaczej o k re ś lić  — 
coraz w ięce j. Rzecz oczyw ista , że 
prob lem u n ie  rozw iąże się an i K o­
deksem Postępowania A d m in is tra ­
cy jne go  a n i żadnym  w ew n ętrznym  
zarządzeniem . Sprawa bow iem  m ie 
ści się w  ka tegoriach  codziennej 
n a u k i ta k ic h  codziennych pra w d  
ja k :  co to  je s t s trona, co to  jes t 
ta k t i  dobre w ychow an ie , zrozu­
m ien ie  tego, że jeże li ja  cię dzis ia j 
grzecznie i sensownie zała tw ię W 
urzędzie, to  mogę oczekiw ać tego 
ju tro  od  ciebie.

NEPTU N

Obaf o czystość 
swojego miasta!
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Z  okazji 15-lecia istnienia
Spółdzielni Pracy

„ A U T O P O M O C “
Zarządowi Spółdzielni oraz założycielom w  osobach: 
Prezesowi Spółdzielni ob. Franciszkowi Jarzyńskiemu, 
K ie row nikow i Technicznemu ob. Józefowi Wesołowskiemu 
oraz Głównemu Mechanikowi ob. Paw łow i Haraburdzio 
dalszej owocnej pracy na stanowiskach kierowniczych 

d la  dobra Spółdzielni i  je j Członków

ż y c z y
RADA NADZORCZA I  ZAŁO G A SPÓŁDZIELNI

7125-G

FA BR YKA URZĄDZEŃ BUDOWLANYCH 
w  Szczecinie, ul. Santocka N r 22 a/b

przypnie zapisy do klasy I
ZASADNICZEJ PRZYZAKŁADOW EJ 

SZKOŁY ZAWODOWEJ 
w  specjalności tokarza i  ślusarza ogólnego

W a r u n k i  p r z y j ę c i a :

Ukończone 7 klas szkoły podstawowej, dobry stan zdro­
wia, nieprzekroczony 16 rok życia.

Wymagane dokumenty:

Podanie, życiorys, świadectwo ukończenia 7 klas w  ory­
ginale, świadectwo urodzenia, opinia szkoły, 2 zdjęcia. 
Nauka trw a  3 lata, uczniowie otrzymują wynagrodze­

nie w /g  obowiązujących przepisów. 
Szczegółowych in form acji udziela i zgłoszenia p r z y j ­
muje do dnia 31 lipca 1961 r .  Dział K adr Fabryk! 

u l. Santocka 22 a/b, pokój N r 6.
____ _______________________________________ 2707-K

Tmicdomiimic
U W A G A ! U W A G  A !

Polski Związek Motorowy, Zarząd Okręgu w  Szczecinie 

z a w i a d a m i a «  

że przyjm uje zapisy na KURSY: 
AMATORSKI SAMOCHODOWO-MOTOCYKLOWY

oraz na kat. I I I  I  podwyższenie kw a lifika c ji 
z kat. I I I  na I I  i z I I  na I-szą.

Otwarcie kursu w  dniu 18 lipca 1961, r. godz. 17,
ul. Tkacka 52.

Szczegółowych in form acji udziela sekretariat PZMot. 
teł. 454-19.

_____________________________________________ 2708-K

N IE  ZW LEKAJ Z KUPNEM LOSU.
2709-It

JUZ WE WTOREK 18 L IP C A  CIĄGNIENIE

Krajowej Loterii Pieniężnej

z POKOJE, ku ch n ia  w  
T o ru n iu  zam ien ię na  ró ­
w norzędne w  Szczecinie; 
W ojska P o lskiego 184 — 
Brodz ińska .

7092-G

M IE S ZK A N IE  3-pokojO- 
w e Szczecdn-Dąbie u l. 
Z am ie jska  3—2, zam ie­
n ię  na m ieszkan ie  w  
Szczecinie lu b  B ia ły m ­
stoku,

7093-G

Ocúúízma P robrcst
R Ö 2N 5

Z A  OBRAZĘ w  m ie jscu  
pu b liczn ym  żony K a z i­
m ie ry  Sokot, zam . w  
Szczecinie p rz y  u l. K r .  
Jad w ig i 39—7 przeprasza 
u p rze jm ie  mąż, S tan i­
s ław  Sokół; Szczecin, 
K ró lo w e j J a d w ig i 39—7.

70'5ł-G

POMOC dom ow a dci 2
dz ie c i po trzebna od  za­
raz. U l. W ojc iecha 2—4.

7082-G

O P IE K U N K A  do  dw o jga 
dz ie c i po trzebna ; te le io n  
349-23 — B a ta liń sk i; P a r 
ko w a  63—3;

7083-G

SO LID N A , te rm in o w a  
uczc iw a napraw a zegar­
ków . Szczecin, M . Bucz 
k a  20. 7094-G

P O TR ZEB N A sam cdzie l- 
pom oc dom ow a. Le ­

szczyńskiego 1—13; do­
ja zd  1 do W aw rzyn iaka  
(od godz. 16).

7084-G

KU PN O

M O SKW IC Z 401-402 lu b  
In n y  m a ło litra żo w y  sa­
m ochód w  id e a ln ym  sta 
n ie  kup ię . W iadomość, 
te l.  358-23,- codziennie 
do po łudn ia .

PR AC A

ZA O P IE K U JĘ  się dziec­
k ie m  w e  w łasnym  do­
m u , A l,  M . B uczka 33—4 
S.D.M. 7080-G

P R ZYJM Ę op ieku nkę  do 
5 -le tn iego dziecka. Wa­
r u n k i  do  om ó w ie n ia . U - 
n is ła w y  21—8 godz. 16 
r— 20. 7024-G

POMOC dom ow a 
trzebna od  zaraz. W arun 
k i  dobre . Zgłoszenia, 
Szczecin, Ja g ie łły  25—9.

7023-G

POMOC dom ow a na  sta 
Je potrzebna. W iadomość 
u l. R ata jczaka 14—3 po
godz, 16.

GOSPODARSTWO ro lne
3.29 ha, w  ty m  2 ha o- 
w ocu jącego sadu (dom 
m urow a ny  5-izbow y z 
cen tra ln ym  ogrzewa­
niem ) p rz y  szosie w  od­
leg łośc i 2 km  od  D obrzy 
n i a n/W Jsłą ta n io  sprze­
dam . Zabudow ania  go­
spodarcze kom p le tn e . Ce 
na d o  uzgodnienia na  
m ie jscu . B ron is ław
M ync  -  Le n ie  W ie ik ie , 
pow . L ip n o , poczta  Do­
b rzyń  na d  W isłą .

r 087-P

M A T R Y M O N IA LN E

P A N N A  la t  28 posiada 
śreidnie w ykszta łce n ie , 
pozna pana, na jchę tn ie j 
kaw a le ra . R ozw iedzeni 
w yk lucze n i. O fe r ty ; B iu  
'ro Ogłoszeń, P lac H o łd u  
P rusk ie go  8 n r  734.

7085-P

D OM  jed no ro d z in n y  sze 
re,gowy do w ykończen ia  
cen trum  Poznania sprze 
dam . Szczegóły pisemne, 
Szczecin 5, s k ry tk a  29.

7088-G

JESTES sam otny? B iu ro  
M a trym o n ia ln e  „S y re n ­
k a ”  W arszawa, E le k to ­
ra ln a  11 zapozna Cię 
szybko i  dysk re tn ie ; ko ­
respondency jn ie . P rze­
ś li j 10 z ło tych  znaczka­
m i po cz to w ym i; o trzy ­
m asz anon im ow o (koper 
ta  bez nadaw cy) 300 m a 
trym o n ia ln ych  o fe rt; in  
fo rm ac je . D la  Pań o fe r­
t y  zagraniczne. 2516-K

NIERUCHOMOŚCI

D O M EK dw u ro dz in ny , 
w o ln e  m ieszkan ie w  Po 
znaniu , sprzedam. Zg ło ­
szenia,- Szczecin; i  ’
Boh, w a rsza w y  1H—5. 
i "  ą086-H

D OM  w ła sn y  2 pokoje ,-
kuch n ia , 1 ha z iem i, 1 
k m  od  m iasta  Stęszew 
i  s ta c ji, sprzedam . C h i- 

l iń s k i Franciszek, W ito - 
bel; G ran iczna 2, p -ta  
Stęszew; pow ; Poznań, 

7089-P

M ŁO D Y m ag is te r in ży ­
n ie r, kaw a le r, poszuku 
je  p o k o ju  sub lo ka to r­
skiego. O fe rty , B iu ro  O- 
głeszeń; P la c  H o łd u  Ptu  
sk iego 8 n r  753.

7090-G

2 PO KOJE m ałe  35 
k w . zam ien ię na w ię k ­
sze. U L  B oh. W arszawy 
26*-'

ÎE1.-S

Mugnano del Cardinale
contra Watykan

FILOMENA 
nada l ¿ w ia ta ...?

(Tnf. w !.). S tw ie rd zen i^  
W a tykanu , że św . F ilo m e- 
na ( ja k  i  św . Jerzy) w  o- 
góle n ie  istnia ła,- w yw o ła ło  
pew ną sensację^ Jednak 
n a jd o tk liw ie j rep e rkus je  
te go  s tw ierdzen ia  od czu li 
obyw a te le  5-tysięcznego m ia  
steczka w łosk iego, M ugnnr 

’ * C ardinale; ktcPS

M im o d e c y z ji w ła d z  k o ­
śc ie ln ych  w ie rn i z M ugna­
no  o d m ó w ili zan iechan ia 
k u ltu  św . F ilo m en y ; k tó ry  
w ró s ł w  tra d y c ję  m iastecz­
ka  i  i  stanow i... w ażne źró­
d ło  m ie jscow ych  dochodów ;

— O ko ło  200 tys ięcy  p ie l­
g rzym ów  roczn ie p rzyb y­
w a ło  tu ta j,  aby u jrze ć  cia­
ło  ś w ię te j — ja k  in fo rm o w a ł 
rep o rte ra  t.N. Y . H era ld  
T rib u n e ”  ks . L u ig i Esposi- 
to , op ie ku ją cy  się re lik w ia ­
m i;

O prócz o f ia r  sk ładanych 
na  rzecz p a ra fii;  p ie lg rzym i 
zos taw ia li sporo g o tó jy łti w  
m ieście.

Ż y w il i  się n p ; w  Restau­
ra c j i  św. F ilo m en y” ; a lb o  
w  barze „P o d  Św . F iiom e- 
nąi” , a je że li b y l i  na w łas­
n y m  garnuszku, ja k  np. 
cam p ingow cy lu b  z w łas­
n y m i tu ry s ty c z n y m i p rzy ­
czepam i sam ochodow ym i — 
k u p o w a li m ięso u  ;,rzeżn i- 
k a  św  F ilo m en y” ;

W  M A Ł Y M  KO ŚCIELE 
c ia ło  „ś w ię te j’ ! cieszy się 
dotychczas niezm ienną ado­
rac ją , od byw a ją  się cało­
nocne. lita n ie  do -„św. F ilo ­
m eny” , a mcfnsigmor Espo- 
s ito  nada l p rzyk lę ka , k ied y  
przechodzi przed szk lanym  
re lik w ia rz e m , umieszczo­
n y m  2,3 m nad Ołtarzem.

Postać w  szk lanym  re li­
k w ia rzu  — je s t to  m um ia  
14-le tn ie j dz iew czynk i, u- 
b rana w  ozdobioną k le jn o ­
ta m i b ia łą  szatę. Obecnie 
w ładze koście lne* uw ażają ; 
Że są to  po  p ro stu  szczątk i 
ja k ie jś  bez im iennej chrze­
śc ija n k i.

W IAD O M O  o n ie j ty le , że 
b y ła  rzym ia nką , ży jącą  w  IV  
w ie k u  n ; e.,- przedwcześnie 
zm arłą  i  pochow aną w  
rzym sk ich  ka taku m b ach , W 
czasie późnie jszego przeszu­
k iw a n ia  k a ta ku m b  odnale­
z iono ją  i  zaczęto w ie rzyć ; 
że śą to  z w ło k i m ęczennicy 
E ilom eny,

M im o  to  m onsigno r Espo- 
s ito  — choć zalecono m u 
przeprow adzenie zm iany 
na zw y kościo ła, ja k  i  po­
grzeban ie  zw łok , m a na­
dzie ję, że W atyka n jeszcze 
..w y ja ś n i”  tę  sprawę.

Z a in teresow an i m ieszkań­
cy m iasteczka u tw o rz y li na­
w e t k o m ite t , „P ro  Santa 
P h ilom ena”- z bu rm is trzem  
Paolo d i Lu c ia  na czele.

(AP I)

TEATRY!
P O LS K I — nieczynny. 
W SPÓŁC ZESN Y — „M ą ż  uciś­
n io n y ”  g. 19.30
O PER ETKA — „C n o t liw a  
Czardaszka”  g. 19,30

K IN A

k o s m o s  — „P l lp  i  F la p  na  
be z ludne j w ysp ie”  g. 9, 11.15, 
13.30, 16, 18.30, 21 — fra n c . — 
od la t  lf i (czw a rtek i p ią tek ) 
COLOSSEUM — „ . la k  zabić 
sta rszą pan ią”  g. 16. 18.33, 21
— ang. — od la t  14 (czw a rtek 
i  p ią tek)
D E LFIN  — „O s ta tn ie  a k o rd y ”  
g. 16, 18.30, 21 — U SA — Od 
la t  18 (czw a rtek i  p ią tek) 
B A Ł T Y K  — „ W ita j  sm u tk u ”  
S. 11.10, 14, 16.20, 18.10, 21 — 
USA — od la t  18 (czw artek 1 
p ią tek)
OGRODOWE — i,C h łop iec Z 
G re n la n d ii”  g. 22 — du ńsk i 
P O LO N IA  — „R eszta je s t m il­
czeniem ”  g. 11, 16, 18.30, 21 — 
N l lF  — od la t  16 (czw a rtek  i  
p ią tek )
P IO N IE R  — „H nssan !  jeg o 
osio ł”  g. 9. „S zatan z 7 k la ­
sy”  g, 10, 12.30. 15. „W  w odach 
P a cy fiku ”  g. 17.30, „F a łsze rz ”  
g. 19, 21 — czeski (czw a rtek  i  
p ią tek)
M U Z A  (Pom orzany) — „S zan­
taż”  g. 17.45, 20 — N R F — od 
la t  18
PR O M IE Ń  — .,Z ło d z ie j z Bag­
dadu”  g. 16, 18.15, 20.30 — ang.
— ocl la t 12
MARS — „Sza lona noc”  g. 18; 
20.15 — m eksyk. — od  la t  18. 
F A L A  — „O saczony”  g. 18, 20
— ang, — od la t  18
ECHO (K rzekow o) — P ieczyn 
ne
S tV iT  (S ko lw in ) — n ieczynn a  
M EW A (Zelechowo) — „C ia o , 
ciao bam bina”  g. 18, 20 — w io ­
s k i — od la t  16
SO SEN KA (Tanowo) — „ T r ó j-  
g ło w y  sm ok”  g. 20 — radź. —-
od la t  12
Ż E G L A R Z  (G oięcino) — „K s ię  
ga d żu ng li”  g. 18, 20.15 — ang.
od la t  9
P R Z Y JA Ź Ń  (Dąbie) — „S p ra w  
cy  n ie zna n i”  g. 18, 20 — w l.  — 
od la t  16

M OTOC YK L M Z -B K  
350 sprzedam. P o tu licka  
19—4 (za Operetką).

7108-G

SAMOCHÓD dwuosobo­
w y  m a ło litra żo w y  sprze 
dam . Zgłoszen ia te le fo n  
420-13. 7109-G

D W A  duże po ko je  z  ła ­
zienką, zam ien ią na  2 
m ałe lu b  po kó j z kuch ­
n ią . O fe rty ; B iu ro  O- 
głoszeń, P la c  H o łd u  P ru  
skiego 8 n r  748.

7095-G

W ÓZEK in w a lid z k i sprze 
dam . W iadom ość Obr. 
S ta ling ra du  17—3 od go­
d z in y  19.

7110-G

_ M azurska
28—1; tS L 373-86,

7111-G
SA M O TN Y poszuku je  po 
ko ju , na jch ę tn ie j w  
śródm ieściu . O fe rty , 
B iu ro  Ogłoszeń, P lac 
H o łd u  P rusk iego 8 n r  

7Ó96-G

P IA N IN O  w  ba rdzo do- 
b ry m  sta n ie  sprzedam. 
L ib e lta  69. 7112-G

PO KOJ z używ a lnośc ią  
ku ch n i, łaz ie nka  cen tra l 
ne ogrzewanie, cen trum  
zam ien ię na  2 poko je ; 
oodobne w a ru n k i. O fer 
ty. B iu ro  Ogłoszeń; P łac 
H o łd u  P rusk ie go  8 n r

SAMOCHÓD „S y ren kę ”  
no w y m od e l n ie d o ta rty . 
przebieg 15M k m  sprze­
dam . Zardecka B ron is ła  
W8; K ó lin  k /s ta rg a rd u , 

■ 5; Od godz. 8—15.
7113-G

750; 97-0

p o k o j e , ku ch n ia  w  
Szczecinie; zam ien ię na  
m ieszkan ie w  D ąb iu  z 
og ródk iem . O fe rty , B iu ­
ro  Ogłoszeń; P lac H o łd u  

n r  751.
7098-6

H A R M O N IĘ  trzy rzędo - 
w ą  b ia łą  sprzedam. W ia  
idomość. W ierzbow a 108.

7114-G

M O TO C Y K L W SK i
K-125 sprzedam . Chod­
k iew icza 1 (w  podw ór­
ku ). 6726-G

2 1/2 PO KO JU , kuchn ia ; 
o ficyn a , p a rte r; słoneez 
ne; zam ien ię na 2 po ko je  
chę tn ie  w  n o w ym  budo­
w n ic tw ie . Gódż. 11—17. 
Buczka 26. l i i ,  9.

7099-G

D AC H  rozsuw any — 
•kizę na  ta ra s  w zgl. 

k a w ia rn ię  ogrodow ą 32 
m  k w ; sprzedam . T e l. 
37-337. 7115-G

M IE S ZK A N IE  3 1/2 po­
k o ju  z w ygo da m i żarnie 
n ię  n a  m nie jsze  3 poko­
je , te l. 354-97.

7100-G

M O TO C YKL M-72 sprze 
dam . Żó łk iew sk ieg o  2—4 
godz. 15—20.

7116-G

30-L E T N IA  w dow a Z 9- 
le tn im  synk ie m  poszuku 
je  p o k o ju  sub loka to rsk ie  
go. O fe rty , B iu ro  Ogło­
szeń, P lac H o łd u  P ru ­
skiego 8 n r  752,

7101-G

2 PO KOJE z kue hn ią  za 
m ien ię  n a  3 po ko je  z ku  
chn ią. S łowackiego 15 
—25. 7102-G

2 PO KOJE, fro n t,  H  p., 
w spó lna kuch n ia , łaz ien 
ka , m ożliw ość urządze­
n ia  oddzie lne j ku ch n i, 
u l. Bo i. Śm iałego, żarnie 
n ię  na po kó j z  kuch n ią , 
łaz ienką . O fe rty . Szeze- 

3, s k ry tk a  25.
71C3-G

STARSZA pa n i poszuku
je  p o k o ju  sub loka to rsk ie  

go. Z ap łac i z  gó ry . W ia­
domość, te le fo n  455-18.

71Ó4-G

M IE S ZK A N IE  2-pOkojo- 
w e  z w ygodam i i  og ród 
k iem  I  p. na Pogodnie, 
zam ien ię na m ieszkanie 
w iększe w  te j samej 
dz ie ln icy . U l. K o no pn ic  
k le j 23—3 te l. 490-49.

7105-G

P IE LĘ G N IA R K A  poszu­
k u je  p o k o ju  sub loka to r­
skiego. M ałkow sk iego 
25—20; 7106-G

PÓ ŁTORA po ko ju  z k u ­
chn ią  zam ienię na 2 po­
k o je  duże lu b  3 małe. 
W arun k i do  om ów ienia.
Ł o k ie tka  Z « « «

1/

3 R O B O TN IK Ó W  do  p ra c y  w  tran spo rc ie , oraz 
1 inżyn ie ra -m e cha n ika  i  ś lusa rza narzędziiowego 
z a tru d n i F a b ryka  A rm a tu ry  M le cza rsk ie j w  
Szczecinie u l.  G dańska 21. W a ru n k i p ra cy  1 p ła ­
cy  do  om ó w ie n ia  n a  m ie jscu . 2712-K

IN Ż Y N IE R A  m ech an ika  z  k ilk u le tn ią  p ra k ty k ą  
ze zna jom ością p ro w a dze n ia  in w e s ty c ji z a tru d ­
n ią  na tych m ia s t na  s tanow isko g łó w ne go m e­
cha n ika  Z a k ła d y  K oksochem iczne „S żczcz in ”  
u l. G órnośląska 17-18 te k  430-71 i  430-72. W yna- 

zen ie  w ed ług  Z b io row ego U k ła d u  P ra o y  d la  
P rzem ysłu  H utn iczego do  uzgodnienia na, m ie j­
sc«, 2713-K

KIER O W C Ę d o  prow adzen ia  c ią g n ik a  za tru d n i 
na tych m ia s t M ie js k ie  P rzeds ięb iors tw o P ro d u k ­
c j i  P om ocnicze j w  szczecin ie u l.  Le na rtow icza 
3—4 (obok K in a  P o lon ia ). 2714-K

M A L A R Z A , re fe re n ta  a d m in is tracy jne go , k ie ­
ro w n ik ó w  sk le p ó w  i  sprzedaw ców , kom isan tó w  
i kom isan tó w  od  sprzedaży n a p o jó w  i  ow ooów  
z a tru d n i na tych m ia s t M H D  A r ty k u ła m i Spożyw ­
cz y m i Szezeein-Północ u l .  Ks. J a ro m ira  12. W a­
r u n k i do  uzgodn ien ia  na m ie jscu . 2715-IC

M O TO C Y K L Jaw a 350 
ccm  sprzedam. Pocztowa 
30—5, od  godz. 15—18.

7117-G

SUPER O ctaw ię sprze­
dam . W iadom ość, te l. 
35-371. 7118-G

CZĘŚCI samochodowe 
now e d o  S im k i A ron  de 
1300 sprzedam. W iado­
mość, te l. 43-518.

7119-G

SAMOCHÓD 6-0SObOWy 
F ia t, sprzedam, K rzyw o­
ustego 66.

7120-G

M O SK W IC Z 407 sprze­
dam . T e l. 429-44, od 8—15 
lu b  35-694 od  16—19.

7121-G

SZAFĘ bib lio teczną , le­
żankę i  kredens sprze­
dam . H erbow a 29—4.

7122-G

ZGU BIO NO dow ód osobi 
na  nazw isko Renata 

M ack iew icz, zam. w 
Szczecinie p rzy  u ł- So­
snowej 7. 7124-G

SK RA D ZIO N O  dn ia  2 l ip  
ca na p la ży  w  Św inoujś­
c iu św iadectw o szkoły 
podstaw ow ej, św iadec­
tw o  3 k lasy  T ech n iku m  
Statystycznego, 4 św ia­
dectw a rybo łó w stw a
m orsk iego; p ra w o  ja zd y  
ka t. n i  na nazw isko  Ste 
fa n  G rom ek oraz dowód 
osobisty; książeczkę 
PKO z w k ładem  iloo z ł 

n a zw isko  B a rbara  
»23-G

Pracownia! Poszukiwani

3 ŚLU S A R ZY , l  la k ie rn ik a . 1 spawacza ze zna­
jom ośc ią  spaw ania e le k tryczne go  i  autogenicz- 
nego z  u p ra w n ie n ie m  Po lsk iego R e je s tru  S ta t­
k ó w  o ra z  u czn iów  do  w yucze n ia  zaw odu ś lu ­
sarskiego, szkutn iczego 1 żag lom is trzow sk iego 
p rz y jm ie  n a tych m ia s t Szczecińska S toczn ia Ja­
ch tow a w  Szczecinie u l .  Ś w ia tow ida  6. W arun ­
k i  p ra c y  i  p ła c y  d o  uzgodn ien ia  n a  m ie jscu .

. 2706-K

2 IN Ż Y N IE R Ó W  lu b  te c h n ik ó w  o specja lności 
drogow o-m ostow e j z  d łu g o le tn ią  p ra k ty k ą , 
1 m a js tra  drogow ego, i  m aszyn istę, 2 ślusarzy 
z u p ra w n ie n ia m i spa w a ln iczym i, 2 c ie ś li, 1 ope­
ra to ra  do obs ług i sp rężark i, l  m on te ra  samocho 
dowego, 4 k ie ro w có w  sam ochodow ych z  p ra k ty ­
ką  i  z p raw em  jazd y , 2 k ie ro w c ó w  c iąg n iko ­
w y c h  o raz 3 b ru k a rz y  i  3 ra m a rzy  — p rz y jm ie  
M iejsku Zarząd D róg i  M ostów  w  Szczecinie, 
p i. D z ie rżyńsk iego 1 (pok. 277). W ynagrodzen ie 
w g  U k ład u  zb io ro w e g o  P ra cy  w  B u d o w n ic tw ie  
do o m ó w ie n ia  na  m ie jscu . 2634-K
3 P A L A C Z Y  k o t ło w y c h  z u p ra w n ie n ia m i na  pa­
len ie  m azu te rn z a tru d n i od d n ia  15. V I I .  1961 r. 
w ed ług  spe c ja ln e j u m o w y  na  okres 3-ch ty ­
go dn i Szczecińska S toczn ia R em on tow a u l. L u ­
dow a 13, te ł. 360-11. 271I-K

O B W IE SZC ZEN IE  O L IC Y T A C J I
S ka rb ow y U rząd K o m o rn iczy  W ydz ia łu  F ina n ­

sowego P .M .R .N . poda je do pu b lic zn e j w iado­
m ości, że dn ia  18 lip ca  b r .  o godz in ie  11 odbę­
dzie się w  Szczecinie p rzy  A l.  A r m ii  C zerw onej 
36, l ic y ta c ja  urządzenia do p ro d u k c ji lo d ó w  fo r ­
m ow anych ty p u  „ P in g w in ”  o łączne j w artośc i 
szacunkow ej z ł  48.000, oraz urządzen ia  p racow ­
n i c u k ie rn icze j: ja k  ub ija czka  dw uram ienna. 
m aszyna do  w y ro b u  c u k ie rk ó w ; pom adziarka. 
keks ia rka  au tom atyczna; urządzenie dó  w yp ie ­
k u  w a f l i ,  s tó ł c u k ie rn iczy , p iec p ie ka rsko -cu - 
k ie rn iczy , ins ta lac ja  e le k tryczna ; fo rm y  od le­
w owe, dw a k o t ły ; t r z y  w ag i; dw a s to ły  żelazne, 
o łączn e j w a rto śc i szacunkow ej z ł 172.520 — sa­
m ochód c ięża row y m -k i 5;H o rch ’» oszacowany 
na sumę z ł 32.000. L ic y ta c ja  rozpoczn ie się od 
po ło w y  ceny szacunkow ej. W yże j w ym ie n ion e  
ruchom ości og lądać m ożna w  d n iu  l ic y ta c j i  od 
godz. 8-m ej.

K O M O R N IK  S.U.K, 
(J. Chelpiń&ki)

2710-K

H U T N IK  (S to lezyn) — „Romeó, 
J u l ia  i  ciem ność”  ¿.odz. 17.30, 
19.30 — czeski — od la t  Ig 
STY LO W E  (H u ta  Szczecin) -4  
„K o ś c i rzucone”  g. 17.30, 19.38 
fra n c . — od la t  18 
B a j k a  (Police) — „F o r tu n e l 
la ”  g. 18, 20 -  w ł. — od la * 1« 
1 M A J  (Żydówce) — „S trz a ł 
n a  bagnach”  g. 18, 20 —> f iń s k i
— od ła t  18
M A R Z E N IE  (W ieigow o) - *  
„K o rs a rz e  P a c y fik u ”  g. 18, 28
— radź, od  la t  16 ( I I  część)

R E PE R TU A R  K IN  — na po d -
s ta w ie  in fo rm a c ji W ZK .

F O T O P LA S TY K O N  — W o j; 
P o l. 36 — „R iw ie ra  w łoska ’* 
g. 10 — 21

KLUBY
13 M U Z  — p i. Żo łn ie rza  *  — 
k a w ia rn ia  czynna od  g. 11 
N O T  — W oj. Poi. f i  — ka ­
w ia rn ia  — ogródek czynn y  od 
g . 12 — 23 (w yśw ie tla n ie  f i l ­
m ów )
ESPER ANTYSTOW  — W oj. 
PoJ. 88 — g. 10 — 21

WYSTAWY
M U ZE U M  -  S tarom łyńska 27 

— współczesne m a la rs tw o  po l­
sk ie , ś redniow ieczna sztuka 
pom orska, renesansowe s tre ’« 
książą t pom orsk ich  g; 13 — ł§. 
W A ŁY  CHROBREGO 3 — a r ­
cheologia . p rzyrod a m orska —* 
w ystaw a w nę trz  o k rę tow ych  —4
g. 13 - 19.
OBW A — S tarom łyńska 27 - -  
w ys taw a  g ra f ik i H iszoaósKtej— 
N eum ann g. 13 — U .
13 M U Z  — p l. Ż o łn ie rza  2 - i  
w ys taw a  m a ryn is tyczn a  L . KW  
w is ie  wieża

SZPITALE
K L IN IK A  C IU R . D Z IE C IĘ C E *
— U n ii L u b e lsk ie j 
K L IN IK A  P E D IA T R Y C Z N A  — 
l i n i i  L u be lsk ie j.
P O R A D N IA  D L A  M A T K I t

D Z IE C K A  — św . W ojciecha 7 
g. 19 — 7 rano

P O R A D N IA  IN TER N IS TY C ZN A
— W oj. Po l. 63 — g. 18—22.

APTEKI
N R  2 — M ick ie w icza  UH •» te ł.
449-82.
N E  i  -  WOJ. POI, U  — ««t,
352-61;

TELEWIZJA
(Program szczeciński)

18.05 — test, 18.15 — „M iś  ś 
o k ie nka ” , 18.39 — „O ba lone ro  
g a tk i” , 19 — p ro gram  m irzyea 
u y , 19.30 — d z ie n n ik  te ie w iz y j 
n y , 20 — m agazyn a k tu a ln y  
z Łodz i „K la p s ” , 20.35 — po l­
ska k ro n ik a  f i lm o w a , 20.43 — 
K o b ra  — „Ś m ie rć  pod ża­
g la m i” , 21.45 — p ro g ram  pubU  
c y s ty c z n o - in fo rm a c y jn y , 22.8 S 

DOBRANOC.

Program berliński
14.30 — te s t; f i lm  „K a r ie ra  
w  P a ryżu ”  (wg. pow ieści B a l- 
zaca „O jc ie c  G o rlo t” ), 18,15 — 
d la  m ło dz ie ży  „G w ia z d y  prze 
c lw k o  s trza ło m ” , 19.15 — spor 
to w a  szta feta, 19.45 — tys iąc  
w iadom ośc i te le w iz y jn y c h , 
19.55 — po zd ro w ie n ia  te le w iz ji 
dziecięce j, 20 — a u dyc ja  d la  
w s i, 20.30 — k ro n ik a , prognoza 
pogody, przegląd w ydarzeń, 
21 — sztuka k ry m in a ln a , 22.18 
— f i lm  pro d . jug o s l. „K -iem - 
po” .

P IĄ T E K

11 — k ro n ik a , rozm aitośc i;
14.30 — f i lm  prod, austr. „N o c  
w  W enecji” , 17 ■— w id o w isk»  
d la  dzieci od la t  12 „C o  nas 
otacza” , 19 — u n iw e rsy te t te ł*  
w iz y jn y  „M a te m a ty k a ” , 19.45 
om ów ien ie  pro g ram u, 19.35 - -  
pozd ro w ie n ia  te le w iz ji dziecię 
ce j, 20 — reportaż z  o tw a rc ia  
w ys ta w y  m a la rs tw a  w  Rostoc 
k u , 20.30 — k ro n ik a , p rzegląd 
w yda rze ń , prognoza pogody, 
21 — f i lm  prod. węg. „W in n a ” , 
22.29 — rep o rtaż  „Z d o b y w a m y  
V I  ko n tyn e n t” .

R A D IO
15.09, .901;W IAD O M O Ś C I:

23.50
SERW IS R Y B A C K I: 20.45 I  m a 
zyka
SZC ZEC IN : 16.00 M u z v k a  roz 
ry w k o w a , 16.15 Z  m elod ią  |  p i«  
senką przez św ia t, 16.40 „W szy  
stade d ro g i w iod ą  na pó łnoc” ;
17.09 R ad lorek lam a . 17.20 M uzy 
k a  K ra jó w  N ad ba łtyck ich ;
17.50 F e lie ton  a k tu a ln y , 18.08 
P rzeg ląd A k tu a ln o śc i W ybrze 
ża. 18.29 M uzyka , 19.30 M ik ro  
rebusy.
W A R S Z A W A : 15.05 P ieśni o 
m orzu, 15.30 D la  dzieci anH. 
s low .-m uz. „N a  drogach K o l­
berga” , 18.50 T yg o d n io w y  fe­
lie to n  R ed akc ji Społecznej, 
19.05 „Le g e n d y  o K ra k u  i  P ia i 
c le”  _  a u d „  19.15 A k tua ln ośc i 
l ite ra c k ie , 20.25 „P e łn y m  gło­
sem o spraw ach m łodz ieży” , 
21.00 Z  k ra ju  i  ze św iata , 21.21 
K ro n ik a  sportow a, 21.40 K o n­
c e rt o rk ie s tr  tanecznych ,
22.10 Z  c y k lu :  „N o w ośc i l i te ra  
tu r y  św ia to w e j” , 22.10 G ita ra  
1 o rg an y  k ino w e , 23.00 W ieczór 
na a u dyc ja  kam e ra lna , 23.31 
M elod ie taneczne.

K IN A  TERENOWEJ

D Z IW N Ó W  _  „G orączka  W Hi
Pao”  — f r .  m eks. y
DĘBN O (Przedw iośnie) -4  
„Szczęśliw a droga”  — USA 
STA R G AR D  (Dar) — „13.10 (KS 
Y u m y ”  _  USA
STARG AR D  (Ina) — „D o m  pS 
n i T c łlie r”  — f r .
Św i n o u j ś c i e  (R yb ak) „ Z y
w a  w oda”  —- fr .  
M IĘ D ZY ZD R O JE  (SłOWiatótl) 
— „B a b e tte  idz ie  na  w o jn ę ”  -#
fr .
M IĘ D ZY ZD R O JE  (JUdOść) -4  
„N ę d z n ic y ”  (I i  I I )  — NRD 
ŁO B E Z  (Rega) *  „O te llo ”  *  
U S A  — -  -V'-—
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J a k  z m ie n i się w  M o skw ie  
dotychczasow y r e z u lta t  3:2?

W sobotę i niedzielę oczekujemy
od lekko atle tó w  Z S R R  i U S A

nowych rekordów
' KIEDY w  sobotę podążać będziemy na stadion 
szczecińskiej Pogoni, aby być świadkami niewąt 
pliw ie interesującego sp°tkanla lekkoatletyczne­
go Polska — Czechosłowacja, warto pomyśleć, że 
o ponad 1.500 kilom etrów stąd, w  Moskwie wal 
czą o prymat najlepsi lekkoatleci świata, tego 
roczne spotkanie lekkoatletek i  lekkoatletów 
Związku Radzieckiego i  Stanów Zjednoczonych, 
będzie — ja k  stwierdzają fachowcy — najwięk 
szym chyba wydarzeniem tegorocznego sezonu 
sportowego. . i „

AMERYKAŃSCY lek- dziesięciu la ty, na arenę 
koatleci ponad pół wieku międzynarodową wkro- 
panowali niepodzielnie czyli lekkoatleci Związ- 
na święcie, n ie znajdu- ku  Radzieckiego. Począt 
jąc sobie równego. A le  kowo pojedynki wypada 
oto przed plus-minus ły  na niekorzyść zawód

„Pierwsze jaskółki“
polskiej lekkoatletyki

już trenują w Szczecinie
DO SZCZECINA przylecia ły już pierwsze lek­

koatletyczne jaSkółki — reprezentantki Polski na 
mecz P O L S K A  — CZECHOSŁOWACJA. Pierwszy 
trening przeprowadziła na stadionie Pogoni mi­
strzyni Europy na 200 m. p. Barbara JA N I­
SZEWSKA. Wczoraj też trenowały obok Jani­
szewskiej dalsze polskie biegaczki, panie: GER- 
WINOWA, PIĄTKOWSKA i  SZYROKA. Wszyst 
k ie  zawodniczki wykazują dobrą formę — szcza 
golnie SZYROKA dysponuje obecnie dużą szyb 
kością.

Z uznaniem wyrażały się one o jakości szcze­
cińskiej bieżni, zapowiadając uzyskanie dobrych 
wyników.

Dzisiaj i  Jutro, w  godzinach! rannych, przyja 
da pozostałe reprezentantki i  reprezentanci Pol 
ski. i

D la C zy te ln ików  naszych, in te resu jących się p rogra­
m em  tych  dw u dn iow ych  zawodów, poda jem y szczegó­
ło w y  że staw  ko n k u re n c ji na  sobotę i  n iedzie l ę.

Uroczyste o tw a rc ie  zaw odów  nastąpi W SOBOTĘ 
O GODŻ. 18 na  stadion ie Pogoni p rzy  n i ,  T w ardow ­
skiego,

SOBOTA
i8.żo — n o  m' ppł !  tyczka
mężczyzn oraz d ysk  kob ie t 
18.30 — 100 m  i  skok w  dal 
kob ie t
18; ł 0 — 100 m  (M)
18.50 — 400 m  (K ) i  rzut ku-
in  m
19.00 — 1500 m (Mi)
19.10 — 400 m  (M), skok W 
da l (M), oszczep (M)
19.20 — 5000 m  (M)
19.45 — 4x100 m  (K)
19.50 — 4x100 m  (M)
NIEDZIELA
18.00 — 400 m- pp ł (M), skok 
w zw yż  (K ), oszczep (K )
18.15 — 800 m  (K)
8.25 - (K)

18.30 — 200 m  (M), rz u t ku ­
lą  (K), dysk (M)
18.40 — 80 m pp l (K ) i  tr ó j-  
skók (M)
18.55 — 3000 Tb z przeszko­
da m i (M). skok w zw yż  (M), 
19.10 — 800 m  (M j, rz u t rhło 
te m  (M)
19.30 — 10 090 m (M)
19.55 — 4x400 m (M)

*  *  *
P rz y  oka z ji in fo rm u je m y . 

*e  odpraw a w szystkich sę­
dz ió w  lekko atle tycznych 
przed meczem Polska — 
CSRS odbędzie się w  p ią ­
te k  14 but. w  d-ottikU k lu ­
bow ym  na stadionie PogO-

USTALONO ju ż  skład re ­
pre zen tac ji P o lsk i ju n io ró w  
na n ie dz ie ln y  mecz m iędzy­
państw ow y z ZSRR w  Ra­
dom iu .

Nasza d ru żyna  w ystąp i 
W ięc w  następu jącym  sk ła ­
dz ie : K a ra s ińsk i, Kędzia, 
R ew ilak , B laszczyk, K ap- 
c ińsk i, Jand ud a, Hausner, 
S o łtys ik , Bu ja ra . Kasprzyk 
t  K o w a lik . (PAP)

I  L IG A

PIŁKA WODNA 
OD JUTRA —
NA PŁYWALNI ZNÓW 
I-LIGOWY TURNIEJ

W  związku z organizo 
wanytti w  Szczecinie o- 
bozem kadry młodzieżo 
wej, na k tóre j przeby­
wa 30 czołowych wat- 
terpoolistów Polski, po­
stanowiono tu  zorgani 
zewać w  najbliższych 
dniach pierwszy turn ie j 
I I I  rundy o mistrzostwo 
I  lig i p iłk i wodnej. Bę­
dzie to turn ie j rewanżo 
wy za ten, k tóry  odbył 
się w  Szczecinie w  
dniach 22 — 25 czerw­
ca br. Zestawienie par 
jest takie same jak Wów 
czas.

A  więc pierwszego 
dnia t j. w  piątek 14 lip  
ca nasz reprezentant — 
ARKONIA spotka się z 
POLONIĄ Bytom. W so 
botę arkońezycy grać bę 
dą z O LIM P IĄ  Poznań 
a w  niedzielę z LEG IĄ  
Warszawa. Początek tu r 
n ie ju  w  piątek o godz. 
18 a w  niedzielę i  sobo­
tę o godz. 10 rano. Je­
dnocześnie informuje- 

, my, że tym  razem p ły ­
walnia nie będzie zam­
knięta na dni zawodów, 
jedynie «¿dżinach i

n ików  radzieckich. W  
podsumowaniu punktów 
zdobytych na Olimpia- 
dzie w  Helsinkach Yan- 
kesi zwyciężyli ZSRR 
190:121 punktów, w  czte 
ry  lata później w  Mel­
bourne 210:144, ale oto 
nadszedł przełomowy 
rok 1958. W  rozegranym, 
pierwszym w historti lek 
k ie j a tletyki oficjalnym 
spotkaniu międzypań­
stwowym USA — ZSRR, 
Amerykanie w łącznej 
punktacji meczu kobiet 
i  mężczyzn ponieśli po­
rażkę 170:172. W  rok póż 
n ie j w rewanżowym spot 
kaniu w Filadelfii gospo­
darze przegrali po raz 
w tóry 167:175. Przypie­
czętowaniem ostateczne­
go prymatu była ostat­
nia olimpiada w  Rzymie, 
kiedy to wprawdzie po­
nownie m inimalnie 
168:162, ale zwyciężyli 
lekkoatleci radzieccy. 
A więc 3:2 dla ZSRR.

A M E R Y K A N IE  oczyw iście 
n ie  chcą się pogodzić z ro ­
lą  d rug ich  w  św ieci» i  dą­
żą uparc ie  do  rew anżu. 
Stąd też spotkanie któ re  
W sobotę rozpocznie się w  
M oskw ie nab ie ra  specja lne­
go posm aku. Czy uda się 
A m eryka no m  w y jść  obron­
ną  ręką  z tego po jedynku , 
czy też czw arte  z  ko le i z pry 
c ięstw o, a trzec ie  w  bez­
pośrednim  m iędzypaństw o­
w ym  spo tka n iu , uzyska ją 
lekko a tle c i ZSRR? To py­
ta n ie  pa s jon u je  chyba 
Wszystkich en tuz jastów  lia 
ca łym  śW iede.

W  KO NKURENCJACH KO 
BIEG ACH  ZW YCIĘSTW O 
R O SJA N E K A N I P R ZEZ 
M O M EN T N IE  PO DLEGA 
D YSK U SJI, zdecydow anie 
g ó ru ją  one w  skokach, rzu 
tach, p ło tkach  i  b iegu na 
800 m etrów . Jedyn ie  M u­
rzynka  BR O W N  będzie pró 
bow ała przedz ie lić  chyba 
■w pchn ięc iu  k u lą  i  raucie 
dysk iem  dw ie  zaw odn iczki 
k ra ju  Rad. Jedyna domeną 
A m eryka ne k  w yd a ją  się 
być sp r in ty , gdzie czarno­
skóra gazeta W iln a  R U ­
DO LP H  — fenom en rzym ­
sk ie j O lim p iad y  — będzie 
raczej bezkonkurencyjną . 
W ięcej szans m a ją  rów nież 
A m e ryka n k i w  sztafecie 
4 x  190 m etrów ,

NO, A  M Ę ZC ZY 2N I?  Co 
ro ku  zw yc ięża ją  tu  Am e­
rykan ie , z ty m , że am b ic ją  
zaw odn ików  rad z ie ck i cli 
je s t zm niejszać różn icę  pun 
k to w ą  dzielącą ich  od Tan­
ieesów. D łu g o trw a łe  przygo 
K iw an ia ze spec ja lnym  na­
staw ieniem  na m ecz USA 
—■ ZSRR w skazu ją , że Ro­
sjanom  może się udać zre­
alizować te  am b itne  tram ie- 
rzenJa, a czko lw ie k  końco­
w a w yg ran a  w  ko n ku re n ­
c jach m ęskich przypaść po­
w in n a  różnficą ponad 10 pun 
k tó w  lekko a tle tom  STA­
NÓW  ZJEDNOCZONYCH. 
W praw dzie ek ip a  am erykan 
ska przybędzie na nasz kon 
ty n e n t osłabiona brakiem  
k i lk u  na jlepszych zaw odn i­
ków , a le  n ie  zawsze bę­
dzie to  ntiia łó w iększy 
w p ły w  na końcow y rezul­
ta t p o jed ynku  w  dane j kon 
ku re n e ji.

Więcej szacunku dla lekarstw !

22 m in złotych
DOPŁACONO

w rb. do specyfików
dla ubezpieczonych 
szczecin iakćw

22 MLN. ZŁ. wyniósł środków  farm aceutycznych ,
.w. „ i . . .  , • __... ' ... . .  W rezu ltac ie, w  ni-ejed-W roku ubiegłym fun- nym  szczeciń6kim  gospodar 
dusz przeznaczony na do stw ie dom ow ym , szczegól- 
płaię do lekarstw wyku 
pywanych W aptekach 
po cenach ulgowych 
przez szczeciniaków 
ubezpieczonych w  ZUS.
Dotacje te są z roku na 
rok wysoko przekracza 
ne. Oto np. w  br. sumę 
dopłat określono na ok.
28 min. zł. Tymczasem 
ju t  teraz, po zakończe­
niu obliczeń I  półrocza 
okazało się, że do końca 
roku konieczne będzie 
dofinansowanie w wyso 
kości ok, 8 — 9 min. zł.

Ten s ta ły  w zrost do ta c ji 
ńa dopła tę do  lekó w , ma 
sw e ź ród ło  rrt.in . w  zw ięk ­
szonej dostaw ie  cennych, 
a le  d ro g ich  le kó w  u ka zu ją ­
cych się w  coraz w iększych 
iióściach na pó łkach  szcze­
c ińsk ich  aptek. Są to  m .in . 
kosztow ne le k i cortizono- 
we, O xy te ra m y cyna, D et- 
reopa l, T a rchocy lina  itp .

Z d ru g ie j s tro n y  na sku ­
te k  n iedostatecznej w ciąż 
jeszcze sieci ap tek na ob- 
sżarZe w o jew ództw a , pokaż 
na' liczba cho rych  m ieszka­
jących  poza Szczecinem za­
o p a tru je  się w  leka rs tw a 
w łaśn ie  w  aptekach m ie j­
skich,

T E N  o lb rz y m i c ięża r f i ­
nansow y spoczyw ający na 
barkach ra d  na rod ow ych i  
um o ż liw ia ją cy  ob yw ate lom  
i  ich  rodz inom  op łacanie je  
dyn ie  30 proc. należności za 
lekarstwa,- po w in ie n  być 
przez r łich  na leżycie doce­
n io n y . T ym czasbn i' 'zdartą 
się, że cho rzy  n ie ' zgłaszają 
się n ie k ie d y  w  ogóle po od 
b ió r  p rzygotow anych spe­
c y fikó w , bądź n ie  stosują 

zaleconych przez leka rzy

n ie  u rod z in  w ie lod z ie tn ych 
zdo ła ło  ju ż  zapewne u tra ­
c ić  swą w artość użytkow ą 
n ie jedno cenne leka rs tw o , 
w ita m in y  itp .  A p e lu je m y 
w ię c : zan im  w ykup isz  re­
ceptę, zag ląd n ij do dom o­
w e j ap teczki czy nie ma 
ta m  jeszcze zapasu i  po­
trzeb nych leka rs tw .

N ie grom adźcie leka rs tw  
Pam ię ta jc ie , że do każde­
go z n ich  dopłaca się kw o­
ty ,  k tó re  urasta ją  do m ilio ­
nów . (dm)

TRUDNO <fzi£ przewi­
dzieć dokładniej końco­
we reziultaty tego emocjo 
Dującego pojedynku. Na 
pewno jednak będzie bar 
dzo zacięty i  zrodzi wie 
1© doskonałych w yn i­
ków, a k to  wi© czy nie 
nowe rekordy świata. 
Poczekajmy.*

Lesław gyiMPBR

dobrym
punkcie

już 22 lipca 
otwarcie
.baru
- EXTRA

SAMOOBSŁUGOW Y ba r
p rzy  A l.  N iepodległości prze 
żyw a ostatn ie 5 m in u t kos ­
m e tyk i. L o ka l pucu je  się 
prżed o tw a rc ie m , k tó re  na 
s tąp i 22-go lipca . W  ty c h  
dn iach rozpoczął się od ­
b ió r, k tó ry  p o trw a  k ilk a  
dn i, gdyż b a r m ia ł w ie lu  
W ykonawców.

BU D O W A baru kosztow a­
ła  8 m ilio n ó w  zł, a w ięc 
znacznie m n ie j n iż  podobne 
o b ie k ty  w  k ra ju . N .p. so­
po ck i ba r. bogatszy ty lk o  
od szczecińskiego o  lok-ai 
kaw ia rn ia n y , kosz tow a ł 15 
m ilio n ó w  z ł i  to  w  re la c ji 
s ta rych  cen na m a te ria ły  
budow lane. B a r „E X T R A ”  
je s t tańszy ze w zględu na 
zastosowanie bardzo le k ­
k ie j k o n s tru k c ji o  m aksy­
m a ln ie  przeszk lonych ścia­
nach. Również do w ykoń ­
czenia p a tio  przed barem  i 
baseniku z  czerpnią św ie­
żego pow ie trza  w y k o rz y ­
stane zostały ta n ie  m ate­
r ia ły  odpadowe. Daszek na 
zew nątrz baru je s t n ie  t y l ­
k o  elementem  d e ko ra cy j­
nym . G łów n ie  pom yślany 
je s t ja k o  ochrona przed 
deszczem d la  czeka jących.

B a r został z loka lizow any 
w  c e n tra ln ym  p u n kc ie  ko ­
m u n ika cy jn ym , na skrzy­
żowaniu dw óch w ęzłów  
w szystk ich  l in i i  tram w a jo ­
w ych  i  w  po b liżu  dworca 
kole jow ego.

SAMO OBSŁUGA i  m ożli­
wość w ie lo k ro tn e j ro ta c ji 
pozw olą na  ska lku low an ie  
r iiśk ich  cen za po traw y . 
N .p. koszt zakąsek n ie  
przekroczy sum y 2,50 zł, 
zaś cCłia gorących dań mie,s 

; nych z do da tka m i będzie 
w ynos ić  średnio 10 zł.

B a r „E X T R A ”  pozw oli 
wreszcie rozw iązać problem  
w yżyw ie n ia  licznych  w y ­
cieczek, z k tó ry m i b y ło  do 
te j D ory w ie le  jstapptów.

Ł «

Zwalczymy
wszfsfkle przeszkody

(Dokończenie z© str. I)' dniach' podjąć energic2 
ne k rok i, aby do prac

ZAŁOGA Elektrowni niwelacyjnych wciągnąć
Pomorzany * główny szereg dalszych przedsię
wykonawca prac porząd biorstw. (p)
kowych liczyła na to, że
jedna ze szczecińskich 
jednostek wojskowych 
ustawi most pontonowy. 
Okazuje się jednak —■. 
jaik nas poinformował 
odpowiedzialny oficer — 
że wojsko mogłoby prze 
rzucić taki most w  prze­
ciągu godziny czasu, nie

POW YŻSZY RYSU N EK 
to  pe rspe k tyw a  dość od le­
g łego ju tra .  D op iero  w  
k u  p rzysz łym  plażę 
D z ie ,vo k liczu  po łączy 
Szosą Po lską  m e ta low y  wda 
d u k t. M ieszkańcy Szczeci­
na  będą m o g li dostać się 
na kąp ie lisko  zarów no dro 
gą w odną ja k  4 ko le ją  o- 
raz  autobusam i. Ty(mcza- 

je d n a k  p laża m a być
może jednak sobie pozwo połączona z 'P om orzan am i 
lić  na pozostawienie k o n  pom ocy du żych lodzi,

szy, gdyż sprzęt potrzeb 
ny jest do celów szkole­
niowych.

Zdaniem  przewodniczące- 
go  DRN Sródm . FR AN C I­
SZKA DAŁKOW SKIEGO, ak
tu a k ia  w  te j c h w ili je s t je ­
szcze jedna a lte rna tyw a. O- 
tóż  zan im  D O KP w yjedna 
na stale- m eta low e przęsło, 
co m a nastąpić w  p rzy ­
sz łym  ro ku , P rezyd ium  Ra 
dy Narodowe# postanow iło 
uzyskać z Rejonu D róg 
Wodnyleh dw ie duże i-. iz ie , 
k tó ry m i będzie m ożna prze 
w ozić na plażę m iło śn ików  
słońca i w ypoczynku . Aby 
uczyń ić  zadość przepisom  
o bezpieczeństwie. W pogo 
dne ittedziele na D z iew okli 
czu przebywać będzie r a ­
to w n ik .

i— Uczynimy wszystko 
— zapewnił przew. DAL 
KOWSKI — aby kąpielis 
ko na Dżiewokliczu udo 
stępttić od 22 lipca.

PRZEWODNICZĄCY 
DRN Śródmieście oraz 
przewodniczący DRN
nad Odrą (obie te rady 
koordynują pracę nad 
porządkowaniem ką-
Rieiiait. naia. m . łuski .¡¡¡¡¡¡¿oî

W akacje
nie dla
wszystkich

N A  ZAO C ZN Y M  S tu ­
d iu m  N auczycie lskim  
była się parę dn i tem u u- 
roczysta- ina u g u ra c ja  roku  
szkolnego.

Słuchacze S tud ium  przez 
całe trz y  la ta  n a u k i rtie ma 
ją  w a ka c ji. W czerwcu są 
końcow e egzam iny, l ip ie c  
zaczyna now y rok.

A k tu a ln ie  S tud iu m  Zaocz 
ne lic z y  330 słuchaczy«' 
ty m  pie rw szy ro k  — 179 o- 
sób. N auka odbyw a się na 
5-ciu w ydz ia ła ch : f i lo lo g ii 
po lsk ie j, f i lo lo g ii ro sy j­
sk ie j, w ycho w an iu  przed­
szko lnym , h is to r ii i  geo­
g ra fii.  N a jw ię k s z y «  powo­
dzeniem  cieszą się dw a o- 
s ta tn ie  w yd z ia ły .

Słuchacze przez ca ły  11- 
iec m a ją  w y k ła d y  w  

Szczecinie. N astępnie przy  
sy la ją  prace kon tro lne , a 

Ciągu roku  przyjeżdżają 
na 3 i  5-dniow e sesje kon -

NIEDALEKO OD SZCZECINA

JEST w  Sta i* 
'gardzie przy  
ul. Mariana  
Buczka restau-i- 
racja , która  tul 
odróżnieniu od5 
innych restau*  
ra c ji nawet 

szczecińskich, wywołuje u konsul 
mentów bardzo przyjemne zdzi* 
wienie. 1 to  nie dlatego, że jest 
tan i przyjemnie i  czysto, lecz dla  
tego, że pracuje tam jako kelnen 
ka panna Teresa.

Panna Teresa do każdego po* 
s iłku  zamawianego przez konsul 
mentów dodaje bezpłatnie przy-4 
jem ny uśmiech, k tó ry  nie ty lkó  
drogim konsumentom dodaje ap& 
ty  tu, ale nawet uprzyjemnia za-* 
płacenie rachunku. Trzeba rów-* 
nież dodać, że z tym  samym uś* 
miechem panna Teresa grzeczniĄ 
a stanowczo odmawia przyjmować 
nia napiwków, co już w  ogóle nie  
może pomieścić się w  głowach 
konsumentów przyzwyczajonych 
przecież do zupełnie czego inne-* 
go. Tę restaurację polecamy 
szczecińskim kelnerkom i  kelne* 
rom, jako pole doświadczalne, net 
którym  można się wiele, wiele 

nauczyć, na ich własną chwatej 
a ludziom na pożytek. (hs)

List otwarty
do
przewodniczącego 
Prezydium W
w Międzyzdrojach

SEZON wczasowy w  Między­
zdrojach rozpoczął się w  br. dość 
wcześnie. P ierwsi wczasowicze 
przyby li do domów FWP już 20 
maja. NiesteUj, miasto nie przy-* 
gotowało się należycie do tegó. 
ważnego momentu. Widocznie 
uważano, że czerwcowymi letnia 
kami nie ma się co przejmować 
i  tradycyjnie zainaugurowano s<3 
zon dopiero 1 lipca.

PRZEZ cały czerwiec trw a ły  
jeszcze w  w ie lu  punktach prace 
remontowo-budowlane, niektóre  
sklepy i  restauracje b y ły  nie* 
czynne, a zaopatrzenie odbiegałó. 
poważnie od zadowalającego sta-* 
nu,

MIMO ;;Tilgowegó”  potraktówa-
n ia  czerwca, cen y  w  ty m  miesiąc 

,cu  o b ow ią zyw a ły  ja k  w  pe łn i se­
zonu t.zn . ba rdzo s łone; B ile ty  
w stępu na plażę drożeją z  rok  i i  
na- role. W  obecnym  sezonie doros­
ła osoba p ła c i 2.50 z ł., a  za p rz y ­
jem ność ko rzysta n ia  z kosza trze­
ba b u lić ’! dzienn ie 8 z ł. (w  Św i­
no u jśc iu  5 zł.) Jednocześnie plaża! 
je s t b ru dn a  ja k  n ig d y  w  poprzed' 
n ie h  la ta ch1. Z up e łn ie  ju ż  anar­
ch ia  panu je  na p la ży  w  cenach 
za napo je. W praw dzie ustaw ionej 
tam  k i lk a  kiosków,- św iecą ona 
je d n a k  przeważnie p u s tka m i. Spo­
ro n a to m ia s t osobn ików  roznosi 
po  p la ży  w odę sodową,- oranżadę» 
czy* k o k ta ile  jagodow e. N ie  byłoby, 
w  ty m  n ic  złego, gdyby  n ie  fa k t,  
że osobn icy c i za tę  usługę pobie­
ra ją  ¡,na rzu ty”  dochodzące do 100 
proc. Za bu te lkę  w od y  sodowej 
p ła c i się 3 z ł. a za oranżadę i  
zł. K o k ta jl  no rm a ln ie  kosz tu je  5.5 
zł., zaś z  „dostaw ą”  do -„g ra jdo ł­
ka”  — 8 z ł. W łaśnie w  ty c h  na­
rzutach tkW i ta je m n ica  dlaczego 
w  k ioska ch s ta le w iszą ka rte czk i 
z na p isa m i: na po jów  chłodzących 
zab rak ło ” . Przecież ba rdz ie j op ła ­
ca się obnosić je  po  p laży i  zdzie­

ra ć  od  spragn ionych lu d z i su ty  ha­
racz»

MYŚLĘ, P'AN1E PRZEWODNI 
CZĄCY, że Międzyzdrojom n ie  
powinno zależeć na opin ii naj* 
droższej miejscowości letnisko-  
w ej w  Polsce. Opinia taka nie  
jest wcale pochlebna. Jestent 
przekonany, że zechce Pan zba­
dać sprawy poruszone w  liście, 
aby następni wczasowicze n ie  
m ieli powodów do narzekań.

S  'p o w a h n ie rh

.ffisasmsz,



I8I5SYKA
W SŁONECZNY po ran ek , 13 dn ia  po , w y jś c iu  2» 

Szczecina, s ta tek  w p ły n ą ł na niespok > jne w ody 
c ieśn iny Bonifacego rozg ra n icza ją ce j w ioską Sar­
dyn ie  od fra n c u s k ie j K o rs y k i. W  n a jw ijższym  m ie j 
-"U  cieśn ina posiada za le dw ie  8 m ii  , szerokości, 

ś pode jście do zwężenia, nadziane je s t ska łam i 
ra fa m i. Jedna ze skał na Skutek podm ycia i  

ob erw an ia  sie części j|ej m asy, z dalclka podobna 
je s t do o lb rzym iego to rtu  p rzek ładańca , w  k tó ry m  
czerw ono pasy przedzie lane są pasam i b ia łym *.

M A C C H IĄ
P A C H N Ą C A

Korespondencja własna 
„KURIERA“

ŻEGLOWANIE po 
łych  niezbyt bezpiecz­
nych wodach wymaga 
dużej znajomości zawo­
du ze strony nawigato­
rów- toteż ostrożniejsi 
spośród kapitanów, p ły ­
nąc z G ibraltaru do śród 
kowej części zachodniej 
strony Półwyspu Apenin 
skiego wolą nadłożyć 
drogi przez opłynięcie 
Korsyki od północy.

Po minięciu zwężenia, 
które ze strony Korsyki 
stanowi Kap Pejtussato, 
znaleźliśmy się na 
wprost Bonifacio — naj­
bardziej na południe wy 
suniętego miasta Korsy­
k i, miasta od którego 
cieśnina wzięła swą naz­
wę.

K S Z TA ŁT U  w rzec iona — 
pe łna kon tras tów  — ucho­
dzi K o rsyka  za na jba rd z ie j 
dz iko  rom an tyczn y  za..ą iek 
E ttro py . N a  sw ych 40 km  
szerokości i  90 k m  długości 
po w ierzchn i, w yspa posia­
da wzniesienie przewyższa­
jące  na jw yższy szczyt w  
po lsk ich  Tatra ch  — Rysy. 
D o m in u ją cy  nad w yspą 
M onte C in to  osiąga w yso­
kość 2710 m  zaś n ie da lek i 
M on te Rotondo — 2625.

M im o  w czesnej w iosn y  i 
dużej i lo ś c i u p a ln ych  dn i, 
oba te  szczyty  jeszcze w  
l ip c u  p o k ry te  sąi śniegiem . 
G w a łto w n ie  z  gór spadają­
ce s trum ien ie  w yrze źb iły  
w  ska ln ym  m asyw ie  K o r­
s y k i ż leby i  przepastne ka ­
n io n y , zaś duże różn ice 
te m p era tu r tu  zachodzą-

Stare statki 
-  m żyletki
' W  p o l s k i c h  L in ia c h  Oce 
an icznych rozpoczęto ju ż  po 
stępow anie^ kasacy jne  pa­
row ca „H e l” , k tó ry  w y b u ­
dow any został w  1935 r .  i  
m a 1095 BR T , 1545 D W T, zaś 
m oc m aszyn 1050 K M . O b li­
cza się jeg o s topień zużycia 
gta 70,1 proc.

P LO  p lanu je .  ponadto ka - 
*a c ję  6 s ta tków . W  1962 r. 
tna  u le c  ka sa c ji m /s  „R o ­
m u a ld  T ra u g u tt”  (ro k  bu- 
doyvy 1913, 6657 BR T, 9977 
D W T, s iła  m aszyn 3080 KM * 
zużycie — 83,5 proc.). W 
ty m  sam ym  ro k u  do  kasa­
c j i  m a pó jść m /s  „L e w a n t”  
( ro k  bu do w y 1930, 1958 BR T , 
3236 D W T, m oc m aszyn — 
2000 K M ; zużycie 77 proc:) 
oćaz m /s „C zech”  w ybu do­
w an y  w  1934 r .  (3649,48 BR T, 
8150 D W T, m oc m aszyn 5100 
K M , zużycie — 74,8 proc.).

W  1964 r . pó jdz ie  na złom  
ty lk o  jeden s ta tek. Będzie 
tó  m /s  C urie Skłodow ska”  
(ro k  budow y. 1931, 4275,23
B R T , 7660 D W T, m oc m aszyn

. 3000 K M ; zużycie — 70,1 
proc.).-

cych u m ie js c o w iły  obok sie 
bie roś linn ość  ty p u  subtro­
p ika lne go , "sredkow -eu ro­
pe jskiego i  ikręgu po la rne ­
go, ćo da je bardzo c ieka­
we e fe k ty .

OBOK, palm spotkać 
można brzozę — obok 
buku —  dąb korkowy, a 
kasztan, sąsiaduje z kak 
tusem. Nieprzenikniony 
gąszcz zieleni (tzw. 
Macchia) składająca się 
z tymaanu, rozmarynu i  
jałowća, wydziela w po­
rze kw itn ięcia  oszałamia 
jącą w«oń,, dodając pięk­
nej już; z natury wysipie 
dodatkowego uroku.

PRZED SIĘBIOR CZY m ie ­
szkańcy K o rs y k i spostrze­
g l i  ju ż  daw no, że u ro k i w y  
spy zam ien ić  m ożna na 
brzęczącą m onetę, n ie  na­
m yś la ją c  się w ięc d ługo po 
w o ła li * do życ ia  „S in d ica t 
d ’in i t ia t iv e ”  (zrzeszenie lu ­
dz i z  i i iic ja ty w ą ),  po czym 
po uzyr>kanu odpow iednich 
k re d y tó w  ba nko w ych  po­
b u d o w a li hote le, w  k tó ­
ry c h  za  cenę 3 do  lu  aoia- 
ró w  du dennie o in a jm u ją  
po kó j $z pe łn ym  w yżyw ie ­
n iem , ' zaś m n ie j zamoż­
n ych  tu ry s tó w  lo k u ją  w  
ta k  z tva nych „Locando”  
(schron iska), gdzie za cenę 
90 centóąv oferujią nocleg. 
Jednakże1, tu ry ś c i m a ło  cza 
su spędza ją w  schroniskach 
i  ho te lach. Pieszo, z  pleca­
k ie m  na  ¡grzbiecie, na  sku 
te rach i  w  samochodach, 
p rze m ie rza ją  
wszerz 
nego 
„dz ik i«  „
P rzy © drob ln ii 
m ożna na  tru d n o  
n ych  po łon ina ch  usłyszeć 
w  m ia rę  tę  J rny , w  m ia ­
rę d z ik i śp ie w  ko rsy ­
kań sk ich  p a s te rzy  — gó­
ra l i ,  ja k k o lw ie k  bow iem  
czasy k rw a w e j w ende ty  m i 
nę ły  be zpo w ro tn ie , w  pieś­
n iach gó ra ,, jłe j boha te rzy 
od żyw a ją  na no w o .

GŁÓWNYM, środkiem 
utrzymania uboższej częś 
ci ludności jest vfydoby 
wanie z moczą tego co 
Włosi nazywają „Frutta 
di Mare" (owoce morza). 
Restauracje i  knajpki 
portowe — prócz niezłe 
go wina i  dobrej kawy
— oferują pysznie przy­
rządzone langusty — 
specjalność Korsykań- 
czyków.

GŁÓW NE m iasto  K o rsyk i
— m ie jsce u rodzen ia  N a­
poleona I  — A ja cc io  — 
w ie le  s tra c iło  ze swego 
p ie rw o tnego cha rakte ru . 
Rządowe b u d y n k i, now o­
czesne hote le , dom y tow a­
row e, na da ły  m ia s tu  w y- 
g lą | l nowoczesny upodab­
n ia ją c y  je  do m ia s t f ra n ­
cusk ie j R iv ie ry . P ie rw o tn y  
s ty l zachow ały je d y n ie  po­
łożone w ew n ą trz  w yspy m a 

[ łe  m iasteczka i  osady, * o- 
| raz n ie w ie lk ie  p o r ty  ryba c

k ie , k tó ry m i upstrzone są 
poszarpane brzegi w yspy.

Osobny rozdz ia ł stanow i 
korsyka ńska  ko le j. Jedno­
to row a, żyw cem  przyp om i­
na jąca „bu cha ją ce  k łęb am i 
p a ry  i  d ym u ”  p ro to ty p y  lo  
kom o tyw , p ry m ity w n e  wa­
gony (tak ie  ja k im i jeźd z iły  
nasze p ra ba bk i). Jeś li do­
brze pogadać z m aszyn istą 
i  k ie ro w n ik ie m  pociągu, c i 
za trzym a ją  pociąg w  każ­
dym  żądanym  m ie jscu . Z 
ok ie n  k o le i, pędzącej raz z 
zaw ro tną szybkością w  dół 
to  znow u — w sp ina jące j się 
uc ią ż liw ie  po s trom ych  zbo 
czach, podz iw iać m ożna po­
rośn ię te  dziew iczym  lasem 
tu m ie . T ą  ko le ją  m ożna się 
dostać z A ja c c io  do po ło­
żonego po  w schodn ie j częś­
c i w yspy  — m ia s ta  tw ie r ­
dzy — Bastia , skąd nieda­
le ka  ju ż  droga na  szczyt 
M t. Stella wznoszącego s ię  
na wysokość 13M m  W  po-

godne, bezm gliste dnie 
M on te S te lla  je s t w ym a ­
rzon ym  m ie jscem  do obsei 
w o  w an ia  bardzo b łę k itn e ­
go tu  m orza.

PO MINIĘCIU maleń­
k ie j wysepki Cavallo, 
wpływamy n i  Morze 
Tyrreńskie. W  dość du­
żym oddaleniu, mijamy 
jedną z najmniejszych — 
jednakże bardzo znaną 
(z powieści Dumasa) wy­
sepkę ,,MONTE CHRI­
STO". Szczyt tej skali­
stej wysepki wznosi się 
na wysokość 648 m. Na 
stępnego dnia, rzucamy 
kotw icę u celu podróży 
na redzie portu C iv ita­
vecchia.

Jan SZULCZYK

w nę trz«  tego je d y - 
w  sw oim  rod za ju

. N O W A  H U T A "
w  remoncie

MOTOROWIEC PLO uszkodził je j nadburcie 
¿Nowa Huta", płynąc z i  4 p ły ty  poniżej nadbur
Gdyni z ładunkiem prze­
znaczonym do Barcelo­
ny, Pireusu, Stambułu, 
Lattak ii, Bejrutu i  A lek 
sandrii, zderzył się w od 
ległości 12 m il od Dover 
z zachodnioniemieckim 
motorowcem „Ingrid

cia. Do maszynowni wda 
rła  się woda morska, z? 
lewając ją  do wysokość: 
ok. 7 m. „Nowa Huta" 
wezwała pomocy, które 
udzielił francuski holow­
n ik ratowniczy „Princes 
Josephine Charlotte". Mc

Leonhard" (10.160 DWT). torowiec przeholowany 
Niemiecki motorowiec został do Dunkierki, 
szedł pod balastem i  ude W  Dunkierce nie ma 
rzając w  „Nową Hutę" stoczni, która mogłaby 

się podjąć przeprowadzę 
nia remontu poawaryj- 
nego o tak dużym zakre 
sie robót, dlatego w  por 
cie tym naprawi się je­
dynie otwór w  nadbur- 
ciu i  burcie statku. Na­
stępnie*" „Nowa Huta" 
przeholowana zostanie 
do jednej ze stoczni za­
chodnioeuropejskich do 
dalszego remontu. (ZAP)

la  j»laza,
A L E Ż  U P A Ł ... przyda łaby 

się m ała  kąp ie l. Cóż k iedy 
smycz n ie  sięgnie do wo­
dy...

CAF — fo to  Kopeć

Taaaki Ioóoó... ...TO SŁU SZN Y powód, 
do du m y, ty m  ba rdz ie j, że 
n ie  często tra f ia  się tego 
rod za ju  zdobycz u ryb a ­
k ó w  przyb rzeżnych .

C AF — Foto Kopeć

Coraz bezpieczniejsza

ŻEGLUGA
na Kanale SyesKim

PRZEZ K a n a ł Sueski prze jego wyposażenie techn icz- 
P ływ a codziennie 55 okrę- ne s ta je  się coraz lepsze, 
tów . W brew  ob łud nym  prze K a na ł zosta ł ostatn io pogię 
w id yw itn io ih  Im pe ria lis tów . M ony < prze p ływ a ją  tam 
po nac jon a lizac ji K a na łu , s ta tk i naw et o w ypornośc i 

45.060 ton. Obecnie m on tu je  
się na jnow ocześniejsze urzą

M IA ŁE M  zapewnioną pomoc mojej ekipy. Łącz 
»liczka wsiadła do pociągu. M y za nią, do tego 
sąmego przedziału. Była zmęczona, walczyła 
z sobą, aby nie zasnąć. Pomogliśmy je j usnąć 
biedactwu. Rozpyliliśmy nieznacznie środek na- 
sęnny. Działał niezawodnie. Tak dobrze, że oba­
w iałem  się, żeby i  wywiadowcy nie usnęli. Co 
pewien czas musieli wychodzić z przedziału. 
A  gdy „pani Małgorzata”  zaczęła podchrapywać, 
wyję liśm y z je j torebki m ik ro film , k tó ry  wycią­
gnęła ze skrytk i. Zrobiliśm y błyskawicznie od­
b itk i i  w łożyliśm y z powrotem film  do je j toreb­
k i. Dokonaliśmy też zdjęć dokumentów.
,, —  A  jak  ją obudziliście?
■r •—  Bardzo prosto, towarzyszu szefie. Za ła tw i­
liśm y to  z konduktorem. Wszedł przed Wrocła­
w iem  do przedziału sprawdzać b ile ty  i  . obudził 
lią- ■ ■

— Z tego wynika, że zawartość skry tk i znaj­
dzie się w  rękach wywiadu, czy tak?

— Owszem. W ywiad otrzyma film  dziś w ie­
czorem, albo ju tro  rano. W tym  ty lko  sęk, że 
zdjęcia są nie do odczytania. F ilm  poddaliśmy 
działaniu pary wodnej i  w  rolce skleiła się emul 
teja. Do pary dodaliśmy dwie krople specjalnego 
p łynu, którego obecność nie można w ykryć żad­
ną chemiczną analizą. W  sobotę padał deszcz 
i  to  chyba uspraw iedliw i zmoczenie film u.

— No, to zuch jesteś. — Szef poklepał mnie po 
tąm ien iu  i  odetchnął. — Przyznaję, że obawia- 
łeto się jakiegoś fałszywego kroku. A  postąpiłeś 
Słusznie. Aresztowanie łączniczki w  tym  wypad 
kó  nie dałoby nam wiele. Prawdopodobnie nie ma 
bezpośredniej łączności ze szpiegiem. Na: niego 
pfacu je  cały zespół ludzi. A  więc mamy jednego 
szpiega więcej. W krótce usta lim y co zacz ta  pa­
n i Małgorzata. W róci jeszcze do nas na pewno. 
iZna nasze stosunki i  język.

Z KO LE I opowiedziałem szefowi o przebiegu 
(wizyty u generała. Szef słuchał uważnie. Gdy 
Skończyłem, wziął b ibułkową serwetkę i . prze­
d z ie lił ją kreską na dwie części. Z je d n ij strony 
Zaczął pisać wszystko to, co zostało stwierdzo- 

„ PĄ z d r j^ ie j to, c$ p ozostało jeszcze 40 gstalss

dzenia dysp ozy torsk ie . Ruch 
s ta tków  o d byw a  się g ru p o ­
w o. Na dobę przechodzą 
tr z y  kon w o je . Na pokładzie 
każdego s ta tku  m usi zna jdo 
w ać się p>*lot — p ra cow n ik  
Zarządu K a n a łu . M n ie j , w ię 
ce j na pó l d ro g i m iędzy^Su- 
ezem i P o rt -  Saidem  nad 
brzegiem  K a na łu  leży m ia ­
sto  Ism a ijia , siedziba dyspo 
zy to ra  ru ch u  na  Kana le. 
D yspo zy to r rozporządza trze 
m a  n a d a jn ika m i ra d io w ym i 
na fa la ch  u ltra k ró tk ic h .

PR ZY pom ocy je d n e j d łu  
gości f a li  po rozum iew a się ze 
s ta tka m i p iyn ą cym i na pól 
noc, p rzy  pom ocy d ru g ie j 
d ługośc i fa li  rozm aw ia  zc 
s ta tka m i p łyn ą cym i na  po­
łud n ie , wreszcie trzec i na­
d a jn ik  s łuży do porozum ie­
w an ia  się z obsługą brzego­
w ą K ana łu .

D Z IĘ K I te m u  urządzeniu 
żegluga na K a na le  stan ie  
się bezpiecznie jsza i  o  w ie le 
szybsza n iż  dotychczas.

«JAN LITAN

K R Y P T O N IM

nia. Podał m i serwetkę. Najmniejszy szczegół nie 
został pominięty. Do wyjaśnienia pozostało jesz­
cze w ie l rzeczy. K to  jest szpiegiem, jakie ma 
kontakty, k to  mu pomaga. Jaki jest jego system 
łączności i w  ja k i sposób wywiad otrzymał w ia ­
domości o naszych pracach obronnych.

— Pamiętaj, musisz być teraz bardzo ostrożny. 
Nie jestem pewien, czy wywiad nie poweźmie 
podejrzeń, gdy otrzyma uszkodzony film .

— Wziąłem to pod uwagę, towarzyszu szefie. 
Zobaczymy, co nastąpi w związku z tym. W y­
wiad zaalarmuje szpiega. Zażąda znowu tych 
samych zdjęć. Wtedy powinno nam się udać zna­
lezienie brakującego ogniwa.

— Zobaczymy. A  teraz jeszcze jedno. Nasz? 
placówka na wybrzeżu śledzi pewnego gości? 
Od maja jakiś typ  wychodzi wieczorami i kręci 
się w  pewnej odległości od brzegu. Skomunikuj 
się z nimi.

* *  *
N IE  poszedłem do domu. Pozostałem ‘ na ; noc 

w  biurze, czekając na wiadomości z radionasłu- 
chu. Oglądałem zdjęcia poćhodżąbe z '  dalszej 
obserwacji łączniczki. N ie komunikowała się już 
2 n ik im . W, Zgorzelcu, wsiadła do autobusu,r

W którym  miejscu wozu m iała skrytkę na poi- : 
skie dokumenty? W tej ch w iii nie było to aż tak ! 
ważne, ale i  to chciałem wiedzieć. Wopista usta- ; 
l i ł  je j nazwisko na zbiorowej wizie, uprawnia- ! 
jącej do pobytu w  Polsce.

Ciekawa była informacja Szefostwa Udosko- ! 
naleń Techniki Wojskowej:

„Dostarczone odbitk i ponumero- ! 
wane na odwrocie od numeru 1 I 
do 8 dotyczą p ro jektu  aparatu, i 
kryp ton im  „Bazyliszek” . Na p la - ; 
nach widoczne są poprawki nanie- 1 
sione przez inżyniera Mariana Sy- i 
buraka. W ymieniony popraw ił pro- • 
jek t w  dniach od 29 czerwca (to jest ' 
od dnia nieudanej próby (do dnia 
8 lipca. Po dokonaniu poprawek Sy- 
burak odwiózł pro jekt do zakładu 

, produkcyjnego pod Gdańskiem” .
A  WIĘC Syburak odwiózł plany, a następne­

go dnia szpieg prosił o łącznika w  swojej ko le j- 
nej depeszy. A  jaką rolę spełniał drugi współ­
autor wynalazku, porucznik Wróbel, w yb itny spe ■ 
cjalista od spraw radiolokacji, inżynier m ikro fa - : 
łowiec, k tó ry  skonstruował stację dalekiego w y - ' 
krywania celów na falach długich i  b y ł w  ści- : 
słym kontakcie z Syburakiem.

M ija ły  godziny. K ilkakro tn ie  telefonowałem ; 
do radionasłuchu. Nie złapali nic. Prosiłem, by 
dokładniej kontro lowali pasma. „Macie przecież, ; 
u  licha, już ty le  danych. Uważajcie na im pu l­
sy” ! — krzyczałem zły.

Szpieg milczał. Nie nadawał. A  m y dotąd nie : 
wiedzieliśmy nic o jego systemie. Nie dawało mi 
to  spokoju. Tysiące możliwości przechodziło mi 
przez głowę. Teraz denerwowałem się coraz bar­
dziej. Co będzie, jeśli schemat aparatu „Bazyli­
szek" dostanie się w  rę ce wroga, a ja nie potrą 
f ię  temu zapobiec. Przed oczyma stanęła mi po­
stać generała. Jego słowa brzmiały w  mych 
uszach:1 „Te plany nie mogą dostać się w  nie­
powołane rece. Pamiętajcie". -

^ c ,  n4 / -  * ( 3 2 )

Z Neptunem 
przez świat
NOWY w ie lk i b ry ty j­

ski statek pasażerski 
Canberra”  wyruszył w 

połowie czerwca br. w  
dziewiczą podróż z 
Southampton do Austra 
l i i  przez Kanał Sueski. 
Jednostka, należąca do 
armatora P. a. O. Orient 
Linie, ma 249 m długoś 
ci, zanurzenie 9,94 m, po 
jemność 45.270 BRT, 
2.238 miejsc pasażer­
skich, maszyny o sile 
85.100 KM  i  szybkość 
27,5 węzła. Koszt budo­
wy statku wyniósł 15 
m in funtów  szterl. Za­
łoga składa się z 1.000 
osób.
W D R U G IEJ po łow ic  czerw 

ca obradow ała w  H am bur­
gu  M iędzynarodow a Federa 
c ja  Żeg lugow a z udzia łem  
prze ds ta w ic ie li 17 k ra jó w  
(na 19 k ra jó w  cz łonkow ­
sk ich). W szyscy uczestn icy 
po dkreś la li narasta jące tru d  
ności w  kom p le tow an iu  za­
łóg  p ływ a ją cych  na s ta tk i. 
K o n fe re n c ja  zajm ow ała się 
ponadto sprawą op ie k i nad 
m aryna rza m i, urządzeniam i 
k lim a ty z a c y jn y m i na s ta t­
kach i  in .  P rob lem y te  bę­
dą om awiane ponownie wo 
w rześniu br. na posiedzeniu 
J o in t M a ritim e  Commission 
w  k tó re j zasiadają w  ró w ­
ne j ilośc i a rm a to rzy  i  m ary  
narze. K o n fe re n c ja  odbę­
dzie się w  Genewie.

W lipcu mają wejść do 
eksploatacji na wodach 
NRD między Rostockiem 
a Warnemünde dwa wo 
doloty, zbudowane w 
stoczni śródlądowej Ros 
lau. Będą to jednostki 
typu „T F  10” , długości 
14 m, o szybkości 70 k i­
lometrów na godzinę, 
zabierające do 30 pasa­
żerów.

O D BY TE 13 czerwca w  L i 
verp oo lu  generalne zgroma 
dzeniie akc jo na riu szy przed­
sięb iors tw a arm atorskiego 
C unard S team ship Co. m ia ło  
przebieg n ie zw yk le  b u rz liw y  
a gospodarka zarządu spo t­
k a ła  się z n ie zw yk le  ostrą 
k ry ty k ą  zeb ranych. A k c jo ­
nariusze Większością głosów 
o d rz u c ili p ro je k t budow y 
trzec iego tra n sa t la n tyku , u- 
waża jąc tę in w e s tyc ję  za 
ca łko w ic ie  zbyteczną. Jeden 
z dysku ta ntó w , ku p ie c  z 
M anchesteru  — G regory, 
uznał w praw dzie  za celowe 
budow anie następcy „Q ueen 
M a ry ” , ale jednocześnie 
s tw ie rd z ił, że od 1958 ro ku  
s y tu a c ja  zm ie n iła  się zasad 
niczo , zysk i l in i i  zm a la iy  
m ia no w ic ie  o 50 proc., inw e 
s tyc je  zaś i  reze rw y  kaso­
we o 25 proc. Równocześnie 
ru ch  lo tn ic z y  s ta le p rzyb ie ­
ra ł na  s ile , a przew ozy m or 
sk ie  zm a la ły  o 10 proc. W 
te j sy tu ac ji C unard  w in ien  
skoncen trow ać się na kom u 
n ik a c j i  lo tn icze j. „B y ło b y  
le p ie j d la  prestiżu b ry ty j­
sk iego — ośw iadczył G rego­
r y  — gd yb y  C unard od ­
rz u c ił p la n  budow y nowego 
tra n sa tla n tyku  i  skoncen tro 
w a ł swą uwagę na u trzym a  
n iu  żyw otnośc i przedsiębior 
s tw a” . D ysku ta nc i w ypo w ia  
d a li sę rów nie ż za odm ło 
dzeniem  zarządu, k tó rego 
trzech cz łonków  lic z y  ponad 
70 lat.

W PORCIE w  Ham­
burgu kursuje tram waj 
wodny, k tó ry  przybija  
do nabrzeża bez używa 
nia tradycyjnych lin. 
W nabrzeże wmurowa­
no dwie żeliwne płyty, 
jedna od drugie j w  od­
ległości odpowiadającej 
2'3 długości statku, na 
Którym umieszczone są 
dwa elektromagnesy. 
Gdy statek zbliża się do 
przystanku, zostaje włą  
ozony prąd w  elektro­
magnesy i  statek sam 
się „przyciąga” do brze 
a u.

J A K  donosi z H els inek 
„H a m bu rg e r A b en db la tt” , 
Z w iązek R adziecki budu je  
obecnie now ą potężną flo tę  
rybacką złożoną z 3000 je d ­
nostek. W budow ie w  NRD 
zna jdu je  sę ju ż  seria 76 
jednostek ryba ck ich , p lanu 
je  się rów n ież budow ę s ta t 
ków -baz o  nośności do  15 
tys. ton . Pism o poda je, że 
ub. z im y  na w odach nowo- 
fundlandiBkich ło w iło  160 ra 
dz ieckich tra w le ró w  z za­
łogam i liczącym i 25.000 osób 
(łącznie z  20 jednostkam i po 
m ocniczym ty. Ok. 1000 tra w  
le rów  radz ieck ich  zaobser­
w ow ano na  wodach islandz 
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